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(V Z wielkiej burzy
(Th) — wielka kompromitacja Chciałoby sio 

dodać: jak zwykle. Od trzech lat ta gra często 
się powtarza: Sejm nieraz ma potrzebo mlawać 
zucha, zaciska pięści, — a niebawem spuszcza 
U pięści, Jak właśnie na takie słabe, wiotkie 
pięści wypada- Swoja drogą —niesłusznie w 
tym 1 w innych wypadkach mówić o Sejmie, ja 
ko o całości, bo te wszystkie śmieszne, nie­
skoordynowane ruchy 1 giesty zawsze z jednej 
1 tej samej strnny pochodzą, ze strony prawej,

Tym razem kompromitacja była poprostu nie 
do zniesienia. Nie można się dziwić, że prasa 
Płłsudczyków, — której jednak nie należy uwa 
żać za prasę Piłsudskiego! — formalnie pastwi 
się nad skompromitowanym Sejmem. Ze strony 
tej prasy to już jest rodzaj — znieważania tru­
pa. Ale Sejm jest tym trupem-

O co szło?
P. Bartel naniepotrzebnlej w śwlocie wygłosił 

mown na samym końcu dyskusji budżetowej. 
Ani sama treść dyskusji, ani sytuacja sejmowa 
takiej mowy nie wymagały. Takiej dyskusji 
budżetowej nie było jeszcze Chyba w żadnym 
parlamencie, a nawet w naszym Sejmie nie sta- 
łą ora jeszcze nigdy na tak niskim poziomie. 
Mowy blade, jakby w półśnie wypowiedziane. 
Posłów na sali przeciętnie 10—15. Galerje puste. 
Dziennikarze nawet się nie pofatygowali na 
swoją 'galerje — czekali na djarjusz. Więcej dla 
gazet nie było potrzebne. Redakcje, wyczuwają 
ce nastrój swoich czytelników, poświęcały de­
batom sejmowym mniej miejsca, niż — wypad­
kom samochodowym. I tak dyskusja dowlokła 
sio do końca Po cóż było r.a to reagować? 
Szczególnie, skoro rzad przez cały czas uporczy 
wie i demonstracyjnie milczał. Jedna rzecz, kto 
ra wymagaia wystąpienia rządu, - ustosunkowa 
nie się do niemieck,ej wobec nas ofensy wy 
zgubiła się w mowie p. Bartla i nie budziła ani 
w kraju, ani za granicą żadnego echa.

Sytuacja sejmowa byia zupełnie jasna: bud­
żet miał zapewnioną większość. Jedyna wyraź­
na opozycja, z góry zapowiedziana, — endecja 
odkomenderowała zwyż 60 procent swoich lu- 
czi oa głosowania. Konkluzja mowy p. Bartla, 
że w tej chwili koniecznością państwową jest 
uchwalenie budżetu, wpadła w otwarte drzwi. 
Nikt tej tezy nie zwalczał, nie było przeciw ko 
mu jej obronić.

A mowa p. Bartla była kiepska w każdym 
calu. Była niesmaczna, bo walczyła przeciw 
bezbronnemu Sejmowi. A była bez treści, bo 
ani jednem zdaniem nie wyjaśniła stanowiska 
rządu wobec parlamentaryzmu, jako instytucji 
państ wowej, i wobec demokracji, jako zasady 
społecznej. P. Bartel powtórzył te same ogóhii- 
Ki. które już nieraz wypowiadał, raczej osłabia­
jąc je tym razem w porównaniu z werwą i dobi 
tnością, do jakich się podnosił w poprzednich 
swoich przemówieniach. Uczynił zresztą je­
szcze coś, co mocno mogło poruszyć lewicę, — 
poszedł mianowicie bardzo wyraźnie na pod­
wórko prawicy w  przedmiocie uregulowania 
spraw samorządowych.

Ten cały incy dent, sam dla siebie mocno t>- 
bojetny, trzeba było zostawić bez odpowiedzi. 
Słab», czy niezgrabne przemówienie przedsta­
wiciela rządu nie powinno rozstrzygać o usto­
sunkowaniu się Sejmu do niego Albo — albo. O 
ile rzad ten posiada zaufanie parlamentu, to r.ie 
zachwieje nim taki, czy inny frazes w przemó­
wieniu. O Ile go niema — no; to trzeba jeśli się

ma siłę, obalić rząd nie przy jakimś incydencie, 
tylko we walnej bitwie.

Ale nasza endecja, butna i niemądra, jaką o- 
na jest, nie ma śię w garści i wybucha gnie­
wem — bezsilnym, A gniew bezsilny jest-śmie­
sznym.

Polczas mowy i zaraz po mowie widzi się 
już, jak p. Głąbiński obnosi swoją zgrzybiałość 
po różnych wodzach, konferuje szczególnie z 
Witosem, Widzi się także, jak marszałek Rataj 
stara się odwieść p. Głabińskiego od jakiegoś 
nieszczęśliwego przedsięwzięcia — bezskutecz­
nie- P. Rataj wzrusza ramionami, a w tym ge­
ście widzi się formalnie zrezygnowanie. Trud­
no, jak chcecie, to się kompromitujcie. Każdy 
się blamuje, jak tylko sam potrafi. I p. Głąbiń- 
skl stawia wniosek na otwarcie dyskusji nad 
ekspose rządu, P. Daszyński, przewodniczący 
w tei chwili, robi Jeszcze Jakąś nieśmiałą próbę 
odwiedzenia p. Głąbfńskiego od niestrasznej re­
zolucji, odsyłając ją do konwentu seujorów, kie 
dy p. Głąbiński jest twardy, jak stal — „mocny 
człowiek11. Właśnie plenum sejmu mech roz­
strzygnie. Niech padną losy. Wojna wypowie­
dziana.
 A . ;  ------------------------

Już się słyszy o dwóch wnioskach W kie* un* 
ku wyrażenia wotu.n nieufności całemu rządo* 
wi, czy tylko p. Bartlowł. Groźna sytuacja. Tyf 
ko starzy i doświadczeńsi posłowie sic uśmie­
chają, Znaja oni rozmach gniewu Jowisza —■ 
zmarłego. Wiedzą: z tego nic nie będzie. P. Głą­
biński już nie poruszy z posad bryły ziemi.

I też nie poruszył. W niedzielę ostygli. Ostygł 
pierwszy p. Witos, który na trębacza wysuwał 
p. Głąblńskiego. A później sam bohater ostygł. 
A skończyło się na czytaniu deklaracyj, tak sła 
bych, bladych, anemicznych, że się żal zrobi­
ło tych źle deklamujących biedaków.

Rząd rono miał Drzygotowaną deklarację, ja 
ko odpowiedź na ewentualne wnioski przeciw, 
rządowe. Tym razem p, Piłsudski okazał, duto 
smaku, że pozostawił kwilenia pp. Głąbińskiego, 
Po toczka i Bittnera bez odpowiedzi,' Milczenie 
najlepiej wyraża — lekceważenie.

Tak— ale dlaczego cały Sejm ma znosić lekce 
ważenie? Dlaczego cały Sejm ma stracić reszte 
swojej powagi i stać się pośmiewiskiem całego 
świata, jeśli ton lub ów leader wielkiej partjl 
juz jest mocno podstarzaj? A kto ma Interes 
w tern, ażeby parlament, a z nim parlamenta­
ryzm doszczętnie skompromitował się w Pol­
sce?

Niema innej rady, niema innego wyjści?: ten 
Sejm musi zejść z widowni.

Rząd nie da gwarancji na pożyczkę
amerykańską dla przemysłu polskiego

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa. 16. 2. (Sin) Towarzystwo kredy­

tu dla przemysłu polskiego prowadziło od dłuż 
szego czasu pertraktacje z amerykańską grupą 
bankową Knopstocka o pożyczkę 5 milionów do 
larów i opcję na 3 miljony dolarów. RoKowania 
prowadzona w Warszawie z przedstawicielem 
grupy Knopstocka były na najlepszej drodze; 
rząa polski dał zapewnienie, że będzie pożycz­
kę gwarantować i umowa była niema' sfinalizo 
wana. Tymczasem wczoraj rząd "gwarancję co­
fnął.. Dowiadujemy się, że stało się to na skutek

wiadomości od p. Młynarskiego, wydelegowane 
go do Ameryki dla uzyskania pożyczki.

P. Młynarski zakomunikować miał rządowy 
że pewne poważne konsorcjum amerykańskie u 
zależniło udzielenie większego kredytu od zer­
wania pertraktacji z grupą Knopstocka.

P. Młynarski zakomunikował podobno równo 
cześnie, że zerwanie polsko niemieckich roko­
wań handlowych nie wpłynęło w Ameryce na 
nasze rokowania pożyczkowe, których przebieg 
ma być korzystny.

Hiniiitar pracy w Gdyni
Gdynia, 16. 2. PAT. Wczoraj o godzinie 9.10 

rano przybył tu minister pracy i opieki społecz 
nej Dr. Jurkiewicz. W Gdyni minister zwiedził 
objekty wchodzące w grę przy budowie wiel­
kiego obozu emigracyjnego. Popołudniu o 3 go­
dzinie wyjechał p. minister Jurkiewicz samo­
chodem do Gdańska, celem zwiedzenia obozu 
emigracyjnego w Gdańsku.

Berlin. 16. 2. PAT. W artykule wstępnym po 
daje „Berliner Tageblatt" obszernie znaną argu 
mentację komunikatów kół urzędowych, twier­
dząc przytem, że Polska chwyciła się polityki 
nacisku w najbardziej nieodpowiednim do tego 
momencie psychologicznym. Polska zapomina, 
że Niemcy rnają w swem ręku również środ­
ki pozwalające na przeprowadzenie z całą o- 
strością narzuconej im prze Polskę wojny cel­
nej, gdyż posiadają szczególnie ostre zarządze­
nia przeciwko polskiemu eksportowi drzewne­
mu i handlowi pogranicznemu. Jeżeli Polska ko 
niecznie chce wojny celnej, to będzie ;ą miała.

Mnr Mb Mim hm
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 16. 2. (U) Izba deputowanych przyję­
ła projekt rządowy o otwarciu kredytów w su­
mie 10 miljonów franków na narodowy fundusz 
bezrobocia. Poincare oświadczy., że rząd w y­
dał dekret zwiększający zasiłki wj płacane bez 
robotnym.

Poincare przeciwka przedłużaniu
k a d e n c ji  p a r la m e n tu  f ra n c u s k ie g o

Paryż. IG. 2. PAT. Deputowany z grupy rady­
kałów socjalistów Cazals zakomunikał swemu 
stronnictwu treść rozmowy, jaką miał z Poinca 
rem w sprawie pdzedłużtnia" kadencji Izby. W 
rozmowie tej Poincare oświadczył, że jest za­
sadniczo przeciwny myśli przedłużenia kaden­
cji, dodając, że nie wydaje mu się, aby sytua­
cja obecna uzasadniała wprowadzenie tej my­
śli w życie. Komitet wykonawczy frakcji socja 
listycznej Izby Deputowanych wypowiedział 
się też przeciw przedłużeniu kadencji.
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Wćsoralsze obrady Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 2. Sin. Dziś odbyło się po­
słodzenie Senatu. Na wstępie marsz. Trąmp- 
ezyński wygłosił przemówienie poświęcone 
pamięci senatora Szczepanika. Z keli nowy, 
senator Jarmołowicz, który wchodzi w miej­
sce zmarłego sen. Misiołka złożył ślubowania

Przystąpiono do ratyfikowania szeregu kon 
wencyj międzynarodowych, jak konwencji 
polsko-niemieckiej w sprawie uregulowania 
stosunków granicznych, w sprawie obopólnej 
odprawy celnej, uregulowania ruchu kolejo­
wego itd. Omawiano też trzy traktaty koncy- 
Ijacyjno-arbitrażowe. Wszystkie te trzy trak­
taty przyjęto bez zmian. Przyjęto również bez 
amiany ustawę o flocie narodowej. Ustawę sa 
macyjuą przyjęto ze zmianami komisji.

Z  kołu sen. Koski/wski (ZLN) przedłożył

uchwałę komisji w sprawie odmowy rządu 
udzielenia odpowiedzi na interpelacje zgłoszo­
ne podczas ubiegłej sesji. Mówca przytoczą 
list wicepremjera Bartla w odpowiedzi na pi­
smo marszałka senatu. Sprawa ta została prze 
każona komisji prawniczo-regulaminowej. — 
Sen. Koskowski powołuje się również na re­
zolucję, wzywającą rząd do odpowiedzi na 
wszystkie interpelacje.

Marszałek Trąmpczyński, zamykając posie 
dzenie, oświadczył, że następne posiedzenie, 
zgodnie z postanowieniem konwentu senjo- 
rów, odbędzie się dnia 3 marca, o godzinie 
10.30, z porządkiem dziennym: najpierw dro­
bne ustawy, następnie preliminarz budżetowy. 
Obrady senatu trwać będą do 13 marca.

I3i  swego
w sprawie ustawy samorządowej

jTefefonem od naszego korespondenta.
"War- „iwa, 16 2. Sin. Dziś odbyło się po­

siedzenie komisji administracyjnej, poświęco 
ae sprawie samorządów. Spodziewano się, że 
aa tern posiedzeniu zjawi się przedsl awieiel 
zeądu dla złożenia doldadnego oświadczenia, 
fiizetzywiście przybył dyrektor departamentu 
4  iWeissbrod, który jednak złożył krótkie o- 
jświadczenie w sprawie ustaw samoiządo- 
fisych. Mianowicie nawiązując do przemowie 
l. ia .wicepremjei a Bartla, wygłoszonego w sej 
m k, w Lłórem rząd zastrzegł sobie wolną rę- 
fcf w sprawie ordynacji wyborczej do gmin 
fMipyJrigh i wiejskich w Małopolsce, oświad- 

W eissbrod, że nie wynika z tego, by 
lWeą;d nie,zgodził się na tę ordynację wyborczą, 
pu a została uchwalono na skutek porozumie 

{Ma się .większych stronnictw. Gdyby takie 
^poBOznminnie zostało zawarte, to rząd odpo- 
[tfedm o do tego się ustosunkuje. Oświadcze- 
;Xdê jQb Weissbroda, które wykazało, że rząd 
•ik  chce odsłonić swego prawdziwego oblicza, 

\9wm&to dłuższą dyskusję. Wystąpiono z pro 
poopcją przyjęcia L zw. „małej ustawy samo- 
natfJKr* sfr', która, nie zajmując się bliżej usta 
wą samorządową, przyczyniłaby się do jak 
łMflSffibszęgp zwołania rad miejskich i wiej 
SaJch na teryrorjum Maropolski, na podstą­
pię ordynacji wyborczej, obowiązującej w 

iSoogicshiece.
W. dyskusji zabrał głos także poseł Insler

Warszawa. 16. 2. Sin. Dziś odbyło się posie- 
ihzenie senackiej komisji skarbowo-budżetowej, 
iia którem sen. Adelman referował budżet mo­
nopoli państwowych, mianowicie soi;.ego, tyto­
niowego i spirytosuowego. Referent wypowie­
dział się senator Rotenstreich (K. 2.), zwraca­
jąc uwagę, że min. skarbu kieruje się tylko 
Względami fiskalnymi, a nie gospodarczymi. W 
'dyskusji nad budżetem monopolu tytoniowego 
! poruszył sen. Rotenstreich sprawę rokowań z 
.Gdańskiem w sprawie wprowadzenia monopo­
lu tytoniowego, co uniemożliwiłoby szmugiel ty 
loniu z Gdańska do Polski i niewątpliwie przy­
czyniłoby się do podniesienia dochodów polskie 

'go monopolu tytoniowego. Z kolei sen. Roten­
streich wskazał na protekcjonizm panujący w  
monopolu tytoniowym, podając, jako przykład, 
iże niedawno temu nadano koncesję na sprze­
daż wyrobów tytoniowych, uczniowi 7 klasy, 
uczęszczającemu do szkoły państwowej, jakkol 
iwiek uczeń ten nie prowadzi żadnego sklepu 
z wyrobami tytoniowemu

Tego rodzaju postępowanie w czasie, kiedy 
starym koncesjonariuszom  odbiera się koncesje, 
pozbawiając ich chleba, wy wołać musi rozgory 
ęzenl*.

(Koło żyd.), który przyłączył się do głosu 
żądającego oświadczenia się rządu w tej spra 
wie. Koło Żydowskie podnosi zastrzeżenia 
przeciw treści oświadczenia p. Baj tła w spra 
wach samorządowych. Mówca wypowiada się 
za „małą ustawą samorządową".

Popołudniu spodziewano się, że zabierze 
głos przedstawiciel rządu, jednakże i popołu­
dniu przedstawiciel rządu p. Weissbrod nie 
wypowiedział się wobec czego przyjęto wnio­
sek posła Kiernika:

Sejm wzywa rząd, by wypowiedział się w 
sprawie ustaw samorządowych, udyby je­
dnakże to nie nastąpiło w ciągu najbliższych 
dni, wówczas komisja przystępuje do trzecie­
go czytania ustawy. .*

Wniosek posła Kiernika przyjęto większo­
ścią głosów. Stwierdzić należy, że jakkolwiek 
rząd nie wypowiedział się na komisji, to je­
dnak, jak podaliśmy, rząd gotów jest roko­
wać, ze stronnictwami, które doszły do kom­
promisu, ale nie na terenie sejmowym, lecz 
w prezydjum rady ministrów.

Jak się dowiaduję, pos. Pawłowski, pized- 
stawiciel Stronnictwa Chłopskiego, który na­
leżał do t. zw. „większości polskiej", która 
zawarła Kompromis w sprawie samorządów, 
zamierza wystąpić z komisji porozumiewaw­
czej.

Następnie sen. Rotenstreich wskazuje je­
szcze na politykę odżydzania fabryk tytoniu, 
zaznaczając, że przed wprowadzeniem mono­
polu tytoniowego zatrudnionych było w pro­
dukcji tytoniowej około 1000 robotników ży­
dowskich, obecnie zaś jest ich zaledwie 
dwóch(l) a więc 2 pro mille. ReduKcja prze­
prowadzona została w ten sposób, że Żydów 
robotników przeniesiono do drugiej zmiany, 
która następnie została skasowana.

W odpowiedzi dyrektgr monopolu tytonio­
wego zaznaczył, że rokowania z Gdańskiem 
są przerwane i niema widoków, by można 
było dojść do porozumienia w sprawie wpro 
wadzenia monopolu tytoniowego w Gdańsku. 
Co się tyczy protekcjonizmu w Małopolsce, 
przyznał p. dyrektor, że koncesja została rze 
czywiście nadana za wstawieniem się wybit­
nych osobistości, ale nie uczniowi, tylko jego 
opiekunom. Odnośnie zaś redukcji, twierdzi, 
p. dyrektor, że przy redukowaniu nie kierowa 
no się względami narodowościowemi, tylko 
przeprowadzono redukcję ze względu na o- 
gólną redukcję.

Decyzja w sprawie podwyżki ce­
ny cukru jeszcze nie zapadła
» (Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 2. Sin. Dziś odbyło się po­

siedzenie komitetu ekonomicznego pod prze­
wodnictwem ministra skarbu. Uchwalono ob-i 
niżyć taryfę kolejową za węgiel cksportowa-i 
ny do Gdańska z Górnego Śląska. Dyskusja) 
w sprawie podwyżki cen cukru jeszcze niftt 
została zakończona. Jak się jednak prywa-' 
tnie dowiadujemy, rząd nie zamierza wydą- 
giiąć żadnych konsekwencyj ze sprawy pod-t 
wyżki cen cukru. Sfery miarodajne twierdzą# 
że ministerstwo skarbu było uprzedzone o maj 
jącej nastąpić podwyżce. .,

Marszałek Piłsudski o znaczeniu) 
wychowania fizycznego

~ (Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 16. 2. Sin. Wczoraj w  południe od 

byfo się w sali konferencyjnej ministedstwa spr, 
wojskowych pierwsze posiedzenie rady nauko­
wej wychowania fizycznego. Przewodniczył pó 
siedzeniu marszałek Piłsudski. Obecni byli ró ■ 
wnież ministrowie spraw wewn. i oświaty. Za 
gajając obrady, marszałek Piłsudski w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił program dzia 
łalności rady, oraz zapowiedział pomoc rządu 
w dziedzinie wychowania fizycznego. ■:

Między innemi powiedział pan marszałek wj 
swem przemówieniu:

Jako wielki przyjaciel dzieci, a nie starszego) 
pokolenia, wyrażam otwarcie, iż współczuję: 
mocno dzieciom, że ich w ten sposób traktują,, 
jak to dotąd praktykowane jest w szkołach, — 
Dlatego w wychowaniu fizycznem chętnie będę 
współczuł dzieciom, które w dusznej atmosfe­
rze szkolnej muszą z konieczności wyprostowy 
wać swoje biedne nóżki.

Rada naukowa jest organem pomocniczym 
rządu. Musimy zasięgnąć opinji tego stanu nau­
kowego, który w Polsce pod względem wycho 
wania fizycznego istnieje. Nie chce wbijać pa­
nów w ambicję, gdyż więin, że stan naukowy 
w tej dziedzinie jest względnie niski Powo­
łujemy stan naukowy do dania nam rady w 
tych kwestjach. Inicjatywa z waszej strony jest' 
najzupełniej zastrzeżona

Sad w sprawie posła Wsjewttiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 2. Sin. Dziś odbyło się dal-, 
sze przesłuchanie świadków w sprawie afery, 
.Wojewódzkiego. Większa część świadków jak 
poseł Cwiakowski, monarchista i poseł Led- 
woch ze Stronictwa chłopskiego, zeznała, że 
za pośrednictwem II oddziału otrzymali pie­
niądze na agitację wyborczą i utrzymanie re­
dakcji pisma partyjnego w Wilnie.

Pomyślny zwrot w rokowaniach 
francjsko-memieckich

(Telegram własny ..Nowego Dziennika'")
Paryż, 16 2. (P) W rokowaniacn handlo­

wych francusko-niemieckich nastąpił pomyśl 
ny zwrot. Dziś przedłużony został prowizory 
czny układ handlowy do 31 marca. Do kom­
promisu doszło na tej podstawie, że rząd nie­
miecki zaakceptował stanowisko Francji w 
sprawie importu wina francuskiego w za­
mian za co Francja jako rekompensatę udzie 
li szeiegu koncesji dla importu towarów nie­
mieckich.

Kom l w i  n i  w Jugosławii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Belgrad, 16 2. (D) Ubiegłej nocy powtórzy 
ło się trzęsienie ziemi na temsamem terenie 
który nawiedzony był poprzedniem trzesię- 
niem ziemi. W Sarajewie wszystkie domy, 
uszkodzone, pierwszem trzęsieniem ziemi za­
padły się. Ofiar wT ludziach nje było, dzię­
ki temu, że mieszkańcy uszkodzonych domów 
zostali już wcześnie delozowani.

Niedomagania monopoli państwowych
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Żaboty ński o swym przyjeździe do Polski
i o ajrfaalaydh zagadnieniach sjonistyczaych

W związku z rychłym swoim przyjazdem 
do Polski udzielił Wł. żabotyński, bawiący 
chwilowo w Paryżu, interesującego wywiadu. 
,W sprawie znanej uchwały K. G. warszaw- 
•kiego powiedział przywódca rewizjonistów:

— Przyznam się, że komunikat C. K. w Pol 
ace nie zrobił na mnie żadnego wrażenia, a to 
dlatego, że ludzie ci nic mnie nie zajmują. 
Sądzę jednak, że dobrzeby było dla sprawy 
•jonistycznej, by każda uczciwa opozycja w 
łonie organizacji sjonistycznej była badaną 
1 aby ją traktowano poważnie.- Gdy my, rewi 
ijoniści, będziemy u władzy, tak traktować 
zamierzamy naszą opozycję i uważać ją bę­
dziemy za głos doradczy i głos przestrogi.

O charakterze i celu swej podróży, po Pol­
sce wyraził się Żabotyński:

— Przedewszystkiem jest to tourne dla od­
bycia konferencji i wygłoszenia odczytów. — 
Naturalnie, że tematy moje będą tyczyły się 
sjonizmu. Po drugie mam odbyć szereg narad 
z mymi kolegami, rewizjonistami.

Dalsza część wywiadu dotyczyła następują­
cych kwesty j:

— Jaki jest Pański stosunek do org. sjon.? 
Czy rewizjoniści dążą do utworzenia nowej 
frakcji?

— Nie tworzymy żadnej partji w odniesie­
niu do partji sjonistycznej. Są między nami 
i socjaliści i ogólni sjoniści. Jesteśmy tylko 
opozycją parlamentarną, którą prowadzić bę 
dziemy na tle parlamentu tj. kongresu sjoni-

slyczncgo. Celem naszym jest osiągnąć wła­
dzę i stworzyć egzekutywę sjonistyczną. zło­
żoną z rewizjonistów. Środki naszej walki bę­
dą konstytucyjne.

— Jak się Pan odnosi do „Jewish Agen- 
cy"?

— W sprawach czysto gospodarczych uzna 
jemy ją. Nie zgodzimy się jednak nigdy na 
to, by wpływ politycznej Agencji stał się ha­
mulcem w rozwoju ogólnej sprawy sjonisty­
cznej, a to wskutek wmieszania się asymilan 
łów do spraw narodowych, zwł., że ci ostatni 
nie uznają nawet pierwszeństwa sprawy pa­
lestyńskiej przed wszelką inną pracą koloni- 
zacyjną. Nie są oni też fachowcami i w spra 
wach gospodarczych, bo my, pracując 40 lat, 
mamy w tem więcej doświadczenia. Słusz- 
nem jednak jest, by ci co dają pieniądze, mie 
li także wpływ i nadzór.

— Jakie 'są przygotowania rewizjonistów 
do przyszłego kongresu sjonistyczuego?

— Tłumaczą się one naszym celem. My 
chcemy zdobyć władzę na przyszłym kon­
gresie i zrobimy, co należy, by nasi kandyda­
ci przeszli. Mogę Pana zapewnić, iż nie zbra 
knie nam energji. Na czele naszego depar­
tamentu organizacyjnego nloi obecnie czło­
wiek, który w r. 1921 organizację sjonistycz­
ną, złamaną wojną, na nowo na nogi posta­
wił i umożliwił zwołanie XII kongresu. Jest 
to dr Lichtheim.

„Kledr Izrael umierał...&&

Bernard Decache, znany francusko-żydow 
ski pisarz, ogłasza w demokratycznym orga­
nie francuskim „Quoditien“ szereg artykułów 
pt. „Kiedy Izrael umierał". Rozpoczynając 
słowami Anatola Francea: „Posiadamy reli- 
gję ludzkości, nie znamy Żydów ani chrze­
ścijan, lecz katów i ich ofiary", pisze Ber­
nard Decache:

„W naszym kraju, gdzie różne reiigje jedno 
cza się ze sobą, gdzie ludzie walczą o poglą­
dy bez zadawania sobie krwawych ran, nie 
wypłynęła jeszcze nigdy na porządek dzien­
ny sprawa pogromów.

We Francji jest Żyd wolny, żyje razem z 
chrześcijaninem, bez nienawiści lub złej woli 
u jednego lub drugiego. Pogromy nie istnie­
ją u nas. Widzieliśmy je zaledwie w okre­
sie procesu Dreyfussa. Stolica walczyła około 
trybun mówców, gdzieniegdzie antysemicki 
tłum rabował dzielnice żydowskie. Słomiany 
ogień. Ostatnie ataki nietolerancji i głupoty.

A jednak za kilka tygodni będziemy we 
Francji święcili rocznicę mordu, a za pewien

czas będą sędziowie przysięgli sądzić Schwarz 
barta, który zabił Petlurę.

Proces — wąskie to i banalne pojęcie samo 
w sobie, lecz obszerna jest jego treść. Na 
pierwszy rzut oka jest to proce? człowieka, 
lecz faktycznie jest to proces całej rasy. Żyd 
zabił jednego z tych, który zabijał Żydów. 
Jest to proces. W procesie tym będzie się są­
dziło pogromy.

Dowiemy się, czy martyrologja żydowska 
powinna trwać, dowiemy się, czy świat zam­
knie w dwudziestym wieku księgę ucisku Ży­
dów.

Pogrom — to słowo słowiańskie. Wypo­
wiada się je ciągle na przestrzeni między 
Warszawą aż po Baku, od Moskwy aż do Bu­
karesztu. Cały wschód europejski rzuca to 
słowo Żydowi w twarz:

Żydzie masz pogrom, ukryj się, uciekaj.
Żyd ukrywa się, ucieka. Gale wieki ucieka.
Chwlya się go i zabija.
A kiedy się broni... Schwarzbart jest prze- 

wcież we więzieniu.

Podatki i... żona — oto koniec bogactwa błe-1
dnego Chaplin‘a.

Uudge“, New Jo**.3

Związek emancypacji mężczyzn 
w obronie Chaplina

Zeszłego roku zawiązał się w Wiedniu 
zek obrony praw męzczyzny. Zdaniem micjfal 
torów tego związku ustawodawstwo faworyzuj 
je kobietę, dlatego mężczyźni powinni się.I 
zorganizować celem obrony swoich intere- l 
sów. Przed kilku dniami uchwalono na 2ebrai[ 
niu tego związku przesłać Chaplinowi wyrazyjl 
sympatji, jako ofierze ustawodawstwa skierorl 
wanego przeciwko mężczyźnie. Rezolucja ta l  
uwzględniła aferę rozwodową Chaplina, ieczf 
emancypowani mężczyźni na tem nie poprze I 
stali, tylko zażądali od Chaplina, by utworzyli 
w Stanach Zjednoczonych analogiczną orgaail 
zację obrony praw męskich.

Prócz tej rezolucji z wyrazami sympatji dla I 
Chaplina, uchwalił oryginalny ten związek) I 
jeszcze jedną rezolucję, a mianowicie proteell 
przeciwko podatkowi na kawalerów, który] I 
Mussolini wprowadził we Włoszech. Czemu I 
nie obciążają tym podatkiem stare panny? — [ 
pytają się pełni świętego oburzenia autorzy | 
rezolucji »*• '  ̂ r 'i

Ile wynosi majątek FordaT
Donieśliśmy niedawno o olbrzymim procesie poi 

datkowym, wytoczonym byłym akcjonarjoszom, 
którzy sprzedali swe akcje Fordowi. Podczas tei 
go procesu wyszły na jaw  daną tyczące się ma­
jątku Forda. Okazuje się, że Ford jest najbogat­
szym człowiekiem na świecie. Hawkins, były szef 
oddziału ekspedycji u Forda, zeznał, że F«rd od 
1906—1919 zarobił przeszło 300 miljonów doła-t 
rów. Hawkins ocenił obecny majątek Ford* na 
przeszło 2 m iljardy dolarów. Teraz rozumiemy, 
dlaczego Ford odrzuca stale wszelkie propozycja 
zakupna jego fabryki. Świadek Jean W. Prentis 
zeznał, że kilkakrotnie ofiarow ał Fordow i miŁ- 
jard  dolarów za jego fabryką ale Ford o tom naf 
wet słyszeć nie chciał. -»

STEFAN ZWEIG Przedruk wzbroniony.

OCZY WIECZNEGO BRATA
Legenda.

Autoryzowany r r  lek  ta ci Doroty Zweigowoj
10) (Ciąg dalszy)

„Pozwól mi być wolnym od obowiązków. Nie 
potrafię już służyć sprawiedliwości, odkąd wiem, 
że nikomu nie wolno sądzić drugiego. Bóg nie­
chaj karze za winy, nie człowiek, gdyż kto udział 
bierze w czyimś losie, sam popada w winę. Chciał 
bym me życie przeżyć bez winy'1.

„A więc nie sędzią najwyższym w nłym kraju, 
lecz bądź mi doradcą mych czynów i radź w  sp ra­
wach wojny i pokoju, danin i ceł, iżbym nie omy­
lił się w postanowieniach 

Poraź w tóry Virata schylił się do kolan króla. 
„Nie obdarzaj mnie władzą królu, gdyż w ła­

dza pobudza do czynu, a jakiż czyn sprawiedliwym 
jest i nie sprzeciwia się przeznaczeniu? Jeśli do­
radzać będę wojnę, to sieję śmierć i cokolwiek 
powiem stanie się czynem, a każdy czyn ma swój 

którego ja nie znam. Sprawiedliwym jest tyl- 
i.n ten, kto nie bierze udziału w  niczyim losie, ni 
czynie, kto żyje samotnie. Nigdy nie byłem bliż­
szy prawdy, jak tam, gdy żyłem samotny, nie

słysząc głosu ludzkiego i nigdy wolniejszy od w i­
ny. Pozwól mi żyć spokojnie W moim domu, nie 
służyć nikomu i tylko ofiary składać bogom, by 
oczyścić się z win".

„Niechętnie pozbawiam się twej pomocy, odrzekł 
król, lecz któż ośmieli się sprzeciwić woli mędr­
ca i dążeniom sprawiedliwego. Żyj według sw o­
jej woli. Zaszczytem będzie dla mego kraju, że 
w jego granicach ktoś żyje i postępuje bez winy".

W yszli przed bramę i król zostawił go samego. 
Yirata poszedł. Piersi jego wdychały arom at po­
wietrza przepojonego słońcem. Lekko było mu na 
duszy, jak nigdy, gdy wolny od wszelkich obowiąz 
ków powracał do swego domu. Za nim cichem 
cchcm zadźwięczały kroki nagiej stopy. A gdy się 
odwrócił ujrzał skazańca, którego mękę przyjął 
na siebie. Ten ucałował ślad jego stopy, skłonił 
się spłoszony i znikł. Po raz pierwszy od owej 
chwili, gdy spojrzał w zdrętwiałe oczy swego bra 
ta, uśmiechnął się V irata znowu, i wesół wrócił 
do swego domostwa.

VI.
W domu swoim Y irata przeżywał jasne dni. Je­

go przebudzenie było dziękczynną modlitwą, że 
zam iast ciemności podziwiać może jasność nieba, 
że czuć może barwę i zapach świętej ziemi i mu­
zykę czystego poranku. Codzień cieszył .się jakby

darem wielkim cudem swego oddechu i czarem; 
swobodnych ruchów; nabożnie dotykał swego cł*j 
ła, miękkich kształtów  swej żony i jędrnych po< 
staci swych synów, wszędzie i zawsze świadom 
obecności Boga Wielo postaciowego, a w głębi d*- 
szy uskrzydlony dumą, że w ciągu swego żyda 
już nigdy nie skrępuje niczyjego losu, ani też nie 
tknie się żadnej z postaci Niewidzialnego Boga.
Od rana do wieczora czytał w księgach mędr­
ców i ćwiczył się w  sposobach nabożności, które- 
mi są cisza skupienia, miłosne pogrążanie się du­
cha, miłosierdzie i ofiarna modlitwa. Myśl Yiraty^ 
stała się pogodną: pobłażliwie przemawiał nawet do 
najniższego ze swych sług i lubiano go teraz więcei 
jeszcze, niż kiedykolkielc. Pomagał biednym, a nie* 
szczęśliwych pocieszał. Modlitwa wielu kołysała jego 
sen. Nie zwano go już, jak ongiś „Błyskiem Miecza"- 
i „Źródłem sprawiedliwości", lecz „Niwą porad"/ 
Nietyllco bowiem sąsiedzi przychodzili po radę, lecz 
z dalekich stron przybywali obcy, by rozstrzygał 
ich spory, jakkolwiek nic był już sędzią w kraju, i bez 
wahania ulegali jego słowom. Virata czuł się szczę­
śliwym, gdyż wiedział, żc lepiej jeśt radzić, niż Toz* 
kazywać, lepiej godzić, niż zasądzać. Źył bez w;ny,: 
odkąd nie więził niczyjego losu, mimo, że nad nie-! 
jednym losem ludzkim zaważył. Ze spokojem w dite 
szy ukochał południe swego żywota. M

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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oryzonde politycznym
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WALKA„O DZHśNNIK „QLOlIDIM\’“ 
Prof. miliard, klery przedtem -należał do ra- 

y nadzorczej demokratycznego dziennika 
,Quolidien“, wystąpił ponownie przeciwko 
yydawcy II. Dumayowi z zarzutem, że pobie­
gał subsydja z tajnych funduszów rządu. Au- 
ard wpra dzie dowodów nie przytacza, ale 
świadcza, że ma informacje z pewnych źró- 
eł. Rada nadzorcza „Quolidieu“ wystąpiła 

wniej jeszcze z obroną, ogłasza j je bioszure 
„Przeciwko oszczercom", a teraz ,,Quo- 

idien" zarzuca Aulardowi, że kieruje się w y­
żnie tylko egoistycznemi motywami. „Quo 

"dien" jako niezależny organ demokracji 
raucuskiej prowadzi ciężką walkę o byt, nie 
ozporządzając większymi kapitałami. Walka 

reoateję „Quotidien“ ma tło polityczne, al- 
*wiem poza kulisami stoją bardzo wybitne 
sobistości polityczne.

tY REFORMY WYBORCZEJ MINISTRA 
SARRALT

• Minister spraw wewnętrznych Sarraut w y­
wal projekt refoimy wyborczej i przed • 

go rządowi. Socjaliści zwołują na 27 bin 
~es partyjny, który ma sprecyzować ich 
wis ko do reformy wyborczej. Rząd zwie 

z ogłoszeniem swego projektu, chcąc przed 
wysondować opinję wszystkich stron- 

tw politycznych. Z początku rząd zainie- 
zapcoponować przedłużenie mandatów o- 

izby poselskiej na dwa lala. Atoli prze 
.ino temu projektowi wypowiedziała się pra 

jednomyślnie opinja publiczna we Fran- 
Przeważna część socjalistów i radykałów 

Świadczyła, że na wypadek przyjęcia przez 
t przedłużenia mandatów obecnej 

poselskiej złoży na znak protestu swoje
W*

Czas trwania mandatów izby poselskiej wy 
cztery lata. Czynne prawo wyborcze ma 

y obywatel, który ukończył 21 rok życiu, 
ydat może wystawić swoją kandydaturę 

w jednym okręgu wyborczym. Okrę- 
wyhorczym jest departament, w któ- 
1 isuje się na listy partyjne. W braku 

większości następuje drugie gloso­
wanie b zn. „scrułin de listę". Obecne projek- 

reformy wyborczej zdążają do tego, by 
ondissement uczynić okręgiem wyborczym

a nie jak dotychczas departament, oraz znieść

na zgromadzeniach
'Jak już donosiliśmy, postanowiło minister­

stwo spraw wewnętrznych definitywnie ure­
gulować sprawę dopuszczenia języka hebraj- 
jSkiego i żydowskiego na zgromadzeniach pu­
blicznych. W związku z tern podpisał nieda­
wno minister spraw wewnętrznych okólnik 
b r . 37 o następującej treści:

Na zasadzie uchwały, powziętej przez Radę 
ministrów w dniu 15 lipca 1925 r. w sprawie 
używania jeżyka hebrajskiego i żydowskiego 
Ba zebraniach publicznych, zostało wydane 
W dniu 13 stycznia 1926 r. do wszystkich wo­
jewodów małopolskich rozporządzenie, na mo 
.cy którego zniesiono wszelkie ograniczenia, 
jakie pozostały z czasów zaborców w spra-

Fryzjer (do zgłaszającego się kandydata Ha ucz­
nia, który przedtem był w służbie u rzeźnika): 
Dlaczego stamtąd odszedłeś? 

r— Nie mogę patrzeć na krew.
—■ No to u mnie nie masz co do roboty,

PRZEBIEGŁA.
Pan (do diwy filmowej): Serce pani jest napra- 
dę zimne jak lód.

Czy istotnie? To staraj się pan je roztopić?

system list partyjnych a głosować na pojedyn 
czych kandydatów. Około tych dwóch spraw 
toczy się teraz polemika w prasie i w partjach 
politycznych.

OBRONA KORSYKI.
Angielski organ robotniczy „Daily Herald" 

ćlonsi o zbrojeniach Włoch. Wiadomość ta 
wywołała we Francji żywe zaniepokojenie. 
Prasa lewicowa przynosi tę wiadomość bez 
komentarzy', natomiast prasa bloku narodo­
wego stara się ją zdyskredytować. Mimo to 
komisja wojskowa izbv poselskiej uchwaliła 
jednogłośnie ufortyfikować wyspę Korsykę i 
wzmocnić jej garnizony.

i i  so lili®  partia u Iliam i!
W tych dniach utworzono w Niemczech 

nową partję polityczną t. zw. niemieckich fe- 
deralislów. Partja nazywać się będzie niemie 
cką ewangelicką partją ludową. W swojem 
sprawozdaniu o ruchu federalistyeznym w 
Niemczech podał poseł do parlamentu Alpers 
interesujące wiadomości. Zdaniem jego nie­
miecka partja nacjonalistyczna składa się z 
najróżnorodniejszych elemnlów. Często glo­
sują na nią wyborcy, uważając ją jako prze­
ciwniczkę przeciw katolickiemu centrum. No 
wa palrja polityczna chce odegrać tę samą 
rolę u protestantów’, jaką centrum wzięło na 
siebie w stosunku do katolików. Dwunastu 
członków niemieckiej nacjonalistycznej frak­
cji zgłosiło akces do nowej partji, do której 
wstąpili też posłowie bawarskiego związku 
chłopskiego oraz czterech posłów z Hanno- 
weru.

t a  M jfP P ła  F i H w  j u i i
nacjonalistycznemu redaktercjyj
Nacjonalistyczny redaktor Hupperls zarzu- 

i ii był w swoim organie „Das Yaterland" kar 
dynałowi Faulhaberowi, zdradę sianu, której 
kardynał miał się dopuścić w ten sposób, że 
dążył do oderwania Bawarji od Rzeszy nie­
mieckiej. Kardynał wystąpił na drogę prawa 
i zaskarżył Hupperta do sądu, który zasądził 
Hupperta na 6 miesięcy więzienia. Wyrok 
został zatwierdzony w drugiej instancji.

wie używania języka żydowskiego i hebraj­
skiego na zenraniach publicznych. Ponieważ 
atoli w różnych miejscowościach Rzeczypospo 
litej Polskiej mogą w praktyce administra­
cyjnej wyłonić się wątpliwości co do komen­
towania wspomnianej uchwały rady mini­
strów, minister spraw wewnętrznych zarza- 
dza, by raz na zawsze ujednostajnić postępo­
wanie władzy administracyjnej w tej sprawie 
na obszarze całej Polski w ten sposób, by pra 
wo używania języka henra iskiego i żydow­
skiego na zebraniach publicznych nie było 
ograniczone. Okólnik podpisany pi zez mini­
stra Skladkowskiego, został przesłany do 
wszystkich województw.

— Bardzo chętnie 1 A przy ilu stopniach zaczę­
łoby topnieć?

— Przy osiemnastu karatach.
C IĘziU  WARUNEK,

Babcia: Ale musicie mi, dzieci, przyrzec, że pię­
knej, nowej piłki nożnej nie zbrukaciei

REDUTA ORJENTALNA. Dziś, we czwar tsk 
17 bm. odbędzie się posiedzenie komitetu obywa­
telskiego, przygotowującego redutę „Przedświtu ‘ 
W lokalu „Solidarności" przy ul. Zielonej 10 Po­
czątek o godz. 6 i pół wieczór, Uprasza się za" 
szone Panie o niezawodne przybycie. 3?0

Ze sceny i estrady
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we czw ar 

tek teatr zamknięty z powodu przygotowań do gło 
śnej sztuki Szaloma Asza „Motke Ganew". Rzeca 
la jest stale grana z w ie lk ie" powodzeniem na 
wszystkich pow ażnych scenach żydowskich. "W! 
sztuce lej pod kierownictwem p. Jonasa Turków* 
bierze udział cały zespół artystyczny. TytułoWU 
roję kreuje p.Cli. Nysencwajg. Sztuka ta  wysta* 
wioną będzie tylko w sobotę 19 i niedzielę 20 bm„ 
poczem ustąpi miejsca starej komedji angielskiej 
„Vclpone“ Ben Jonsona w  przeróbce poety nie­
mieckiego Stefana Zweiga i tłumuczeniu Beera Ho 
rowitza. „Yolpone" zdobyło ostatnio nit bywały 
rc zgłoś w świecie artystycznym i święci w  B erli 
nie nadzwyczajne trjumfy. Prem jera, któua odbę 
dzie się w przyszłym tygodniu, zapowiada się 
nader interesująco.

— Z TEATRY IM. J. SŁOWTACKIEGO. Dziś 
czwartek po raz 6-ly „Mecenas Bolbec i jego maź* 
świetna komedja Berr-YernemlTa, k tóra zdobyła1' 
sobie rosnące powodzenie Jutrzejsze przedstawie­
nie popularne przyniesie po raz 20-ty Klabund’-'  
„Kredowe kuło“, które po lem przedstawieniu zej­
dzie na jakiś czas z. afisza. W sobotniej premje- 
ize „Wiecznie młodego", Engela, obok wykonaw 
cy ro li tytułowej p Sosnowskiegu grają panien 
Bednarzewska, Zalewska, Hańska, Hałacińska, Ko 
ronkiewicz, panowie: dyr. Nowakowski, Jednow- 
ski, Szymborski i inni. Przektauu dokonała p. Ta- 
deuszowa Rittnerowa, reżyseruje p. Sosnowski.

— TEATR „TANAGRA", którego przedstawie­
nia w  dużej sali hotelu Saskiego przy ul. św. To­
masza 11, cieszą się niesłabnącem powodzeniem,, 
jest niezmiernie ciekawym fenomenem optycznym.; 
Publiczność daje głośno w yraz swemu zdumieniu*; 
nic inogąc odgadnąć, skąd nagle na meleńkiej scen! 
ce zjaw iają się również maleńkie, żywe figurki j 
ai ystów, wykonujących świetne prdoukcje tanecz 
nt, śpiewne lub muzyczne. W najbliższych dniach 
o< bywać się będą specjalne przedstawienia dla 
dzieci oraz program y wieczorne o g. 10 i 11, 
w których wezmą udział wybitni i znani artyści. 
Początek przedstawień o godz. 5, 6, 7 i 8. Ceny 
biletów wstępu zł 2, 1.50 i 1.

— YASA PRIJIODA, jeden z najsłynniejszych 
skrzypków Europy, który jako w irtuoz jest naj­
większą sensacją od czasów Paganiniego i Liszta, 
w ystąpi w Krakowie w tym roku tylko jeden raz 
a to w niedzielę, 20 hm. w Starym Teatrze. Bile­
ty  do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

 o —
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 

(pocz. o godz. 8 wlecz.}
Czwartek: T eatr zamknięty.
Piątek: T eatr zamknięty.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Czwartek- „Mecenas Bolbec i jego mąż”
Piątek: „Kredowe koło" (popularne).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.}

Czwartek: T eatr zamknięty.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

BAGATELA: „Carmen".
WARSZAWA i UCIECHA: „Władczyni Liba­

nu".
REDUTA: „Więzień oceanu".
SZTUKA: „Ich troje".
PROMIEŃ: „Pat i Patachon jako miljonerzy‘‘,
NOWOŚCI: „Niewolnik zmysłów".

Pized Zjazdem Ezry chalucowej
Onegdaj odbyło się zebranie wyborcze sek­

cji obywateli Komitetu Lokalnego Ezry Cha- 
lucowej. Zebranie zagaił Inż. Feldmann, ja­
ko prezes Komitetu Lokalnego, poczem Inż. 
Horowitz referował sprawę wyborów. Po krót 
kiej dyskusji wybrano 4 delegatów, a miano­
wicie: Dra Cbaima Hilfsleina, Dra Fełd-
schuaa, Inż Lówensteina i p. Welłnera. Je­
dno miejsce pozostawiońo nieobsadzonem. — 
Wybory sekcji pań odbędą się w poniedzia­
łek wieczorem.

II LISTA DELEGATÓW NA ZJAZD.
Kraków, sekcja obywateli: Dr. Ch. Hilf-

stein, Dr. Feldschuh, Inż. LÓwenstein, p. Weil 
ner.

Jarosław: Dr. Finkentbal 
Rzeszów: Dr. H. Kanarek 
Rudnik: Dr. Aron Hanfling,
Dynów: Małka Fleischer 
Łańcut: Dawid Trompeter.

t o / e s o * y  k ą c i k
WAŻNA PRZESZKODA.
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Pfzeglgd gospodarczy
OSOBISTA ODPOWIEDZIALNOŚĆ.

Z D N I A
Epizod wileński

Medycy żydowscy we Wilnie zaprodukowali 
sif oney iaj — jak wczoraj o tern donieśliśmy 
— na łamach prasy w i l e ń s k i e j  'istem 
"Wywołującym najwyższe oburzenie i rumieniec 
Wstydu u każdego Żyda, mającego w sobie po­
czucie godności ludzkiej i żydowskiej. Służal- 
C£G£ć, poniżenie brak poczucia honoru i osobi­
stej godności łączą się w tym liście, wnosząc 
przykry dysonans w pojęcie, obejmujące dziś 
słowa" młodzież żydowska. Dla ratowania „ka- 
rjery“ dwóch wykluczonych z Uniwersytetu 
ca przeciąg kilku lat medyków, dla których dy­
plom iest widocznie rzeczą główną a godność 
osobista i obrona słusznej sprawy — sportem, 
odwołuje część medyków wileńskich swój słu­
szny protest, albowiem w ten tylko sposób mo­
że znaleść łaskę u obecnego rektora, osławione 
go antysemity; prof. Orłowskiego.

Kapituluje ze swego uzasadnionego i słuszne­
go stanowiska, udwołuje protest, uznany za 
usprawiedliwiony nie tylko przez opinje żydów 
ską, lecz przez demokratyczną część opinji pol­
skiej i prosi o przebaczenie p- Orłowskiego A 
p. Orłowskiemu me wystarczyło poniżenie gru 
P i  medyków żydowskich. Za przebaczenie zażą 
dał poniżenia akademików żydowskich i o^ółu 
Żydowskiego. Odwołanie musiało być ogłoszo­
ne we wszystkich żydowskich, polskich, nawet 
rosyjskich pismach wileńskich. Medycy żydow­
scy musieli tańczyć „majufis*1 do końca. To, co 
usiłowali ukryć z poczucia resztek wstydu w ta 
jpmniey, mdśieli z polecenia p. rektora ujaw­
nić opinji publicznej. W redakcjach żydowskich 
i demokratycznego „Kurjera Wileńskiego" poka 
zano im drzw,. inne pisma skorzystały skwapli­
wie z dostarczenia im ze źródeł pierwszej ręki 
dowodów dla swej teorji o Żydach...

W jakim tonie odwołanie to było ziedagowa- 
ne, można sobie wyobrazić, z notatki polskiego 
„Kurjera Wileńskiego", który zaznacza, ie  list 
jest tak poniżający, i i  wstyd jest go drukować. 
Policzek to tern boleśniejszy, źe słuszny i uza-' 
sadnionyl

uała ta sprawa rzuca niewątpiwie przykry 
cien na senat Uniwersytetu wileńskiego,' który 
żąda upokorzenia i poniżenia od akademików, i 
ąle w  pierwszym rzędzie na tych, którzy na po 
niżenie się zgadzają. Rozumiemy chęć ulżenia 
doli niewinnych ofiar protestu, niesprawiedli­
wie i surowo ukaranych, ale w danym wypad 
ku pozostała tylko jedna droga — solidaryzo­
wania się z ukaranymi. Skoro walkę o słuszną 
sprawę rozpoczęto, to należało w  niej Wytrwać, 
a nie poniżać autorytetu i godności żydowskiej 
młodzieży. A że dwaj medycy tracą kilka lat, 
zanim dostana dyplom? Z dziejów żydowskich, 
winni medycy wileńscy wiedzieć, źe w walce o 
słuszna sprawę tracili akademicy żydowscy nie 
ra2 nietylko dyplomy, lecż bardzo często życie. 
Nigtjy zaś nie przechodzili z dumnego tonu po­
czucia godności — w ton błagalnej piośby...

Epizod wileński ujawnia nam w całej bez­
względności smutne tendencje, panujące obecmdi 
wśród niektórych kół młodzieży akademickiej, 
a to oportunizm i postępowanie po linji najmniej 
szego oporu. Jest to .niestety zjawisko, wspól­
ne wszystkim ośrodkom uniwersyteckim w Pol­
sce. W Wilnie proszą się „z obawy* przed wła 
dzami uniwersyteckiemi o Drzebaczenie, gdziein 
dziej nie urządza się z tej samej ooawy prote­
stu przeciw wykroczeniom antyżydowskim na 
uniwersytetach rumuńskich...

Żywy odruch protestu, jaki ogarnął w obli­
czu epizodu wileńskiego przeważającą część 
młodzieży i społeczeństwa żydowskiego, wi­
nien być przeto skierowany nietylko przeciw 
tym, którzy shańbili honor akademika żydow­
skiego lecz także przeciw tendencjom i llnjf roz 
wojowej obecnego życia akademika żydowskie­
go.  (R)

STARY TEATR STARY W ATR

19 LUTEGO
REDUTA

t¥AU CZY CHARLItT ONZ
Wstęp tylko za zaproszeniami.

Pauperyzacja handhi w Polsce
Według statystyki Ministerstwa Skarbu, stosunek 

ilości świadectw przemysłowych, wykupionycn na 
rok 1923, w porównaniu do roku 1926 przedstawia się 
następująco. (Cytry te odnszą się do przedsiębiorstw 
handlowych i tylko za całoroczne patenty, z pominię­
ciem Górnego Śląska, gdzie zresztą stosunki są ana­
logiczne):

Na rok 1923 wykupiono pierwsze! kategorii 5.661 
patentów, a na rok 1926 wykupiono ich zaledwie 911, 
a więc pozostaro się przy życiu kategorii pieiwsztj 
patentów handlowych tylko 16 procent tej cyfry, któ­
ra była na rok 1923. Ten stosunek upadku jest podo­
bny w innych także działach. Z kategorii drugiej zo­
stało się 44 procent, z kategorii trzeciej — 77 proce., 
jedynie pewien plus jest wykazany w kategorii 
czwartej — 16‘5 procent z górą, co świadczy o ol­
brzymiej pauperyzacji naszych przedsiębiorstw han­
dlowych, które redukują swój stan posiadania, —■ 
świdaczy dalej, że ta pauperyzacja idzie w kierunku 
zwiększenia si? krąmików i budek jarmarcznych, a 
likwidowania się handlu wielkeigo, który powinien 
być podstawą i rynków zagranicznych l wewnętrz­
nych, To samo jest w handlu obwoźnym kategorii 
piątej A, gdzie zaledwie 13*5 procent zostało. Zostały 
tu zjedzone prawic wszystkie skromnt środki obwo- 
zowe, jak wózeczki ręczne, czy zaprzężone koniem, 
czy inne.

Podobny też stosunek jest 1 w kategorjł piątej B. 
w handlu obnośnym. który został zredukowany do 
poziomu 50 proc.

Wadja i kaucje przy składaniu 
ofert zostaną zmniejszone

Na skutek interwencji zainteresowanych kół 
gospodarczych w spraw ie obniżenia wadjum, w y­
maganego przez poszczególne urzędy państwowe 
przy dostawach, Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przychylając się do wymagań życia gospodarcze­
go ujęło tę sprawę znacznie szerzej i opracowuje 
normy wadjum, składanego przy przetargach, kau­
cji — przy otrzymywaniu zamówień oraz sposo­
bów składania wadjów i kaucji. Stawki procento­
we zostaną zróżniczkowane, procedura — uprosz­
czona, a -urny zostaną znacznie zmniejszone. P ro ­
jekt rozporządzenia w tej mierze zostanie w  naj­
bliższych dniach opracowany, wobec czego po­
szczególne podania i memorjały zostaną już u- 
względnione w ogólnem rozporządzeniu.

Komu przedłużono termin zło- 
żenią zeznań o obrocie?

Jak wiadomo, w dniu 15 bm. był ostateczny te r­
min składania zeznań o obrocie. W związku z ten. 
dowiadujemy się, że okólnikiem Ministerstwa 
Skarbu pizedłużono termin ten do dnia 31 marca 
br. jedynie instytucjom o kró.zoterminowym k re­
dycie. Wszeikie inne instytucje handlowo- prze­
mysłowe, które w wskazanym terminie zeznania 
o obrocie za 1926 rok nie złożyły, tracą praw o do 
reklam acji z tytułu wyznaczonego im podatku o- 
brotowego. Przy tej sposobności przypomina się, 
że 20 bm. upływa termin płatności drugiej ra ty  
zaliczki na podatek przemysłowy od obrotu za IV 
kw artał 1926 r. Do tego terminu płatności niema 
zastosowania 14-dniowy termin ulgowy, tak, że 
władze przystąpiły juz od 21 stycznia br., tj. od 
terminu płatności pierwszej ra ty  zaliczki, do spr« 
wdzania wpłat.

n ie d o p u s z c z a l n e  w y k u p y w a n ie  p a t e n t u
NI2CZEJ KATEGORJŁ

Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł, że 
przekląćowanis przedsiębiorstwa przemysłowego z 
kategorii wyższej do niższej wskutek zmian, za­
szłych w przedsiębiorstwie w ciągu roku podatkowe­
go, — nie jest wedle obowiązującego ustawoaaw- 
stwa dopuszczalne.

KOSZTY PRZY INKASIE WEKSLI.
Ostatnie ogólne zgromadzenie Sądu Najwyższego 

rozstrzygnęło bardzo częsło spotykaną w praktyce 
następującą kwestię:

Organ urzędowy (np. P. K. O.), przedstawiający do 
zapłaty eweksel, który już poprzednio prywatnie był 
bezskutecznie do zapity przedstawiony, ma obowią­
zek, gdy dłużnik sumę wekslową płaci, domagać sie 
Zapłacenia także przypadających mu za czynncść u- 
rzędową (art. 90 ustawy wekslowej) uależności (za 
nikaso) i w lazie odmowy może z pówodu jej nieza­
płacenia założyć ereteat

Nu zasadzie art. 8 ust. 2 prawa wekslowego, za­
wiadowca spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, 
mający upoważnienie tylko do łącznego podpisywa-. 
nia spółki wraz z innj mi zawiadowcami, odpowiada 
osobiście weksiowo, jeżeli sam podpisał weksel imłe* 
niem spółki.

BILANSE BANKÓW AKCYJNYCH ZA ROK 1926
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w.

Poznaniu: Kapitał zakładowy zO,000.000, zapasowy,. 
1,886.431, inne rezerwy zł. 172.157, straty 1,S39.158 z ł,’

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY we Lwowfe: Ka­
pitał akcyjny 6 milionów zł., rezerwowy 648.445, re­
zerwy na wątpliwe 2,500.000, przeniesiony zysk z ro=, 
ku porpzedniego 70.0770. Strata 4,654.824 zł., przy-! 
czem rezerwa na wątpliwe 2 i pół miliona zł. została' 
odpisana.

BANK TOWAROWY W WARSZAWIE; Kapituł
zakładowy 160.000 zL, zapasowy 2.844 -zł. Strata 
110.008 zł.

Bilanse te są jaskrawym dowodem niezdrowych 
stosunków, panujących w naszej bankowości

——-< i *V
SPRAWA ODPISÓW ŚWIADECTW POCHODZL- 

NIA PRZY CLENIU TOWARÓW. Ministerstwo Skai; 
bu wydało zarządzenie zło Urzędów celnych w sur ~  
wie wystawiania świadectw pochodzenia dia wfefe*. 
szej partu towaru, który po nadejściu nie może był 
oclony w jednym i tym „amym Urzędzie celnym.

W tych wypadkach, celem ułatwienia odprawy 
celnej, jak i zastosowania stawek konwencyjnych Cu 
ile stawki te przysługują) strona, ao wniosku o prze­
kazanie do innego Urzędu przesyłki, której csęść zo­
stała już ogłoszoną i zrewidowaną w dawnym Urzę­
dzie celnym, — winna dołączyć świadectwo pocho­
dzenia wraz z odpisem tegoż, potwierdzonym przez 
notarjusza.

Zniżka konwencyjna może oyć udzielona jedyni*, 
na podstawie oryginalnego świadectwa, wobec tegf. 
po odesłaniu oryginału świadectwa pochodzenia, uiu 
może być już zastosowane cło konwencyjne na pou 
stawie odpisu, pozostawionego w Urzędzie celnym 
do ewentualnie dodatkowo jeszcze nadesłanej dal *0} 
partii towaru.

Rozporządzenie niniejsze anuluje obowiązujący do­
tychczas okólnik z dnia 27 października 1925 r. I. D. 
C. 6715.11—25 (Dz. U. M. S. Nr. 33—25 poz. 664), któ­
rym świadectwa pochodzenia, wystawione ua cały) 
transport, oclony według kilku deklaracji, należało a- 
znać ala wszystkich deklaracji o tyle, o ile dany): 
transport oclony został w jednym i tym samym łfe 
rzędzie celnym.
ROZPORZĄDZEŃ) fc] p . PREZYDENTA RZPŁflj 

T E J O TARGACH I  WYSTAWACH. Po z a c ią g n ą
ciu opmji Ministerstwa Sprawiedliwości, Spraw. 
Wewnętrznych oraz Rolnictwa i  Dóbr Państw o­
wych, jako najbliżej zainteresowanych w  -  prawie 
projektu rozporządzenia o targach i wystawach,,’ 
projekt ten został ostatecznie uzgodniony i w no­
wej redakcji opracowany w M inisterstwie Prze­
mysłu i Handlu. W tych dniach zwykłym trybem'1 
piojekt przesłany zostanie wszyttKim pp, .. tm. 
sfrom w odpisach, poczem dopiero przejdzie przeć 
Radę Prawniczą do Rady Ministrów ao zatw ier­
dzenia.

Z RYNKU J  A J CZARSKIEGO W Wa REZa W IH
Charakterystycznym zjawiskiem był onegdaj na 
rynku jajczarskim fakt sprzedawania w detalu ja j 
poniżej ustalonej przez władze aJministrącyne ce­
ry. Cena ta wynosi 21 groszy, zaś sprzedaWano 
je wczoraj maxymalnie po 20 gr. za sztukę, przy- 
czem i ta cena jest wysoka w stosunku do ech 
hurtowych które kształtowały się: 230 do 236 zł 
za skrzynię jaj doborow2ch i 220 do 225 zł. Z . 
skrzynię jaj drobniejszych, ze wierających U M

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek 17 lutego.

W arszaw a (1111 m) 15,00—15,25 Komunikaty* 
meteorologiczny i gospodarczy. 17,30-17,55 „Wsrod 
książek*1. 18.00—18,40. Transm iśja muzyki tanecz­
nej z cukierni „Wielka Ziemiańska". 18,10—19,00 
Rozmaitości 20,30—22.00 Koncert. Po koncercie 
sygnał czasu. Komunikaty.

Wiedeń (517.2, 577 m) 16,15 koncert 17,50 W iado­
mości teatralne. 18 Uroczystość 100-letniej roczni­
cy śmierci Pestalozzi‘ego. 19 „Gruźlica u dzieci" 
odczyt.

Berlin. (483.9 566 m) 16,30—18 koncert. 18,36 
Wstęp do oratorjum  „Powrót Tobjasza". 22,30—
24.30 Muzyka taneczna.

Oslo (370,4 m) 20—21 Koncert (Saint-Saani^
21.30 koncert irdewoków e&et-ewyrh
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Poseł rumuński w Bernie i kaznodzieja żyd owski M cssinger. — K oinilel ochrony m n ie j­
szości przeciw Rumunji. — Znowu w al ki na U niw ersytecie bukaresz teńsk im

Bern (ŻAT). Zagraniczni posłowie Rumu- 
n ji starają . się ostatnio zetknąć z przed­
stawicielami żydów w różnych krajach, aby 
osłabić wrażenie, jakie się wytworzyło o Ru­
mu ji wskutek ostatnich, wypadków. Poseł ru­
muński w Bernie p. Petresco Cormene zapro­
sił ostatnio do siebie kaznodzieję tutejszej 
gminy żydowskiej p. Messingcra i w7 toku ro­
zmowy wyraził swoje ubolewanie z powodu 
pożałowania godnych wypadków, które mia­
ły miejsce w Rumunji w stosunku do Żydów. 
|W prasie, oświadczył p. poseł Rumun ja jest 
przedstawiona jako kraj pogromów7, tymcza­
sem w rzeczywistości rząd ściga winnych, zaś 
informacje zagraniczne są przesadzone.

Kaznodzieja p. Messinger oświadczył, że cał 
ko wicie wiarogodne fakty są dowodem prze­
śladowań i dotkliwych zniewag, na które lu­
dność żydowska w Rumunji jest narażona i 
świadczą o tem, że Żydzi nie są w7 Rumunji 
całkowicie równouprawnieni. Żydzi spełniają 
swe obowiązki obywatelskie a jednak nie ko­
rzystają z należytej opieki ze strony pań­
stwa. Rząd rumuński nie zwalczał agitacji po 
gromowej, która doprowadziła do pożałowa­
nia godnych wypadków.

* °-§

H i  H W ni sin M-ty h m  t t l d ?
r  Przewodniczący sjońskiego Komitetu Wy­
konawczego, Dr Leo Motzkin, oświadczył w7 
[Wywiadzie prasowym, że zdaniem jego pogło- ' 
ski o odroczeniu czy przesunięciu terminu 
XV. kongresu sjonistycznego są całkowicie nie 
uzasadnione. Nie ulega wątpliwości, że w ra­
sie wysłania komisji ekspertów dla wypra­
cowania planu gospodarczego odbudowy Pa­
lestyny, znalazłby się kongres w ciężkiej sy­
tuacji, albowiem bez znajomości rezultatów 
jpsacy komisji, byłoby rzeczą trudną opraco- 
,'Wać plan pracy organizacji sjonistycznej na 
następne dwa lata. Istnieje atoli nadzieja, że 
^komisja ekspertów ukończy swoje prace do 
.jesieni, a wówTczas mógłby się kongres od- 
być w październiku br. Są to atoli tylko kom- 
binacje, albowiem rozstrzygającą będzie w

sprawie uchwała Komitetu Wykonawcze­
go. Istnieje plan zwołania A. C. na początek 
maja do Palestyny. Szereg członków Egzeku­
tywy sjonistycznej jakoteż A. C. wyraziło już 
sgodę na ten plan. Definitywna uchwała je­
szcze nie zapadła.

0 MM k a b u l  w M i d i
Berlin (ŻAT). Znany balneolog Dr Lach­

man z Landeck, który zbadał dokładnie stan 
iródeł leczniczych w Tyberjadzic. pisze o tych 
wspaniałych, a nie jedynych źródłach leczni- 
:zych w Palestynie: W ciągu ostatnich lat
wypływają wciąż nowe projekty zużytkowa­
nia źródeł leczniczych w Tyberji. Tymczasem 
rozwój i nawet istnienie tych źródeł leczni­
czych jest poważnie zagrożone, wskutek wa- 
Jliwej gospodarki, ptzedewszyslkiem zaś 
wskutek planu Rutenberga, który może spo­
wodować zmiany w podziemnych prądach 
wodnych. Ostatnio administracja palestyńska 
zezwoliła prywatnemu właścicielowi na do-

New Jork (ŻAT). Amerykański komitet o- 
chrony mniejszości wyznaniowych omawiał o 
slatnio sytuację Żydów w Rumunji. W spra­
wie tej przemawiali pp. Hopkinson (naczelny 
sekr. federacji kościołów7 chrześcijańskich), clr 
Alfred Lapan (przywódca baptystów) oraz cały 
szereg innych działaczy ckrześeijaiiskich.

Dr Stephen Wise złożył sprawozdanie o in­
terwencjach delegacji żydowskiej w Wa­
szyngtonie oraz o memorjale doręczonym se­
kretarzowi stanu Kellogowi, zawierającemu 
protest przeciwko prześladowaniom Żydów w 
Rumunji. Wywody dr Wise zostały zaakcep­
towane przez komitet ochrony mniejszości na 
rodowych.

• * •
„Adwerul" donosi: Na wydziale lekarskim 

uniwersytetu bukareszteńskiego znów są kon­
tynuowane bójki i znieważanie Żydów. Stu- 
denci-kuzyści pierwszego semestru zbili i zrzu 
ciii ze schodów studenta żydowskiego Brocho- 
wicza. Na pierwszym semestrze jest obecnie 
zaledwie. 4 słuchaczy Żydów na ogólną licz­
bę 200, lecz nawet ta znikoma garstka nie 
ma możności normalnej nauki na wykładach 
i w pracowniach.

-o-
prowadzenie gorącycn źródeł do swoich grun 
tów. Jest rzeczą niewytłumaczalną, dlaczego 
egzekutywa sjonistyczna pozwala na lakie 
trwonienie bogactwa narodowego. Przy racjo- 
ńalnem wyzyskaniu źródła Tyberjadzkie sła­
by ły się ośrodkiem atrakcyjnym i poważną 
pozycją dochodów dla całego kraju. Kiedyż 
to zrozumieją w Palestynie, że przed każdą 
doniosłą decyzją należy zasięgnąć opinjł rze­
czoznawców?

O WZMOŻENIE EKSPORTU WYROBÓW PA­
LESTY Ń SK IC H . Ostatnio prowadzona jest energi­
czna akcja w  celu powiększenia eksportu w yro­
bów palestyńskich. Na zebraniu sekcji poócżoszni- 
czej związku przemysłowców w Palestynie uchwa 
łono poczynić starania celem zdobycia nowych 
rynków zbytu. Sekcja wydelegowała p. Landsber- 
ga do Syrji, Turcji i państw bałkańskich z pole­
ceniem nawiązania stosunków handlowych oraz 
utworzenia przedstawicielstw handlowych w tych 
krajach.

ODKRYCIE WYKOPALISK STAROŻYTNEGO 
MIASTA W PALESTYNIE. Archeolog niemiecki 
prof. Mader odkrył na północ od Chebronu w o- 
kolicach Mamreh, o którym wspomina Biblja, wy­
kopaliska starożytnego miasta. Niektóre części 
budowy świadczą, że są starszego pochodzenia, 
inne znów pochodzą z okresu rzymskiego oraz 
bizantyjskiego.

ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU W DZIELNI­
CY ŻYDOWSKIEJ. Angielski następca tronu nie­
spodzianie odwiedził dzielnicę żydowską St. Geor- 
ge w East- End Londynu i zabawił tam przez czas 
dłuższy. Następca tronu odwiedził różne żydow­
skie instytucje społeczne oraz synagogę. W klubie 
młodzieży następca tronu prowadził rozmowę z 
ćwiczącemi dziewczętami oraz młodzieńcami ży­
dowskimi.

ZNÓW ZBEZCZESZCZENIE CMENTARZA ŻY­
DOWSKIEGO. W Kuppenheim, w Badenie, został 
zbezczeszczony przez niewykrytych sprawców 
cmentarz żydowski. Chuligani zniszczyli 19 na­
grobków w tej liczbie również pomnik na cześć 
żołnierzy, poległych podczas wojny. Fakt ten wy­
wołał wielkie oburzenie wśród ludności żydow­
skiej. Dochodzenie jest w toku.

W  kalejdoskopie prasy
Kto da inicjatywę? — Dlaczego PPS głosowała 
*ia. — Pean na cześć komisji budżetowej. — Zró 

Endecjo, nie bój się!

przeciw budżetowi? -  Chadecja zadowolo- 
wnoważony budżet a spokój wewnętrzny, — 

Rozwiązać Sejm! — Czerwona wstążeczka.

A więc — rokowania handlowe uolsko-nicinie 
ckie, ■'zostały definitywnie przerwane. Co bę­
dzie dalej? Zdaniem „Czasu" Inicjatywa do na­
wiązania nowych rokowań leży wyłącznie w 
rękach — Niemiec.

' Wyjazd polskiej delegacji z Berlina zwraca u-

wagę całej Europy na taktykę rządu niemieckie 
go i stawia niejako nasz spór polsko-niemiecki 
na ostrzu miecza. Musi się on teraz przechylić 
albo na jeduę, albo na drugą stronę. Albo się 
Niemcy z „zerwania" wycofają, spostrzegłszy 
brutalność i gruboskórność swego kroku oraz e- 
fekt, jaki on wywołał za granicą, — albo też

rokowania zostaną istotnie na długi okres czas* 
zerwane... Fakt odwołania delegacji polskie! * 
Berlina oznacza, co następuje: „rokowania zosta* 
ły zerwane jednostronnie; jeśli Niemcy chcą 5# 
na nowo nawiązać ,muszą dać do tego inicjatyw 
wę; rząd polski inicjatywy nie da“.

Ale narazie prasa zajmuje się czein innem; 
uchwaleniem budżetu i stosunkiem rządu d0 
sejmu- Rząd wyszedł z batalji budżetowej zwjj 
cięsko. Przeciw budżetowi głosowały tylkfli 
kluby: ZLN, PPS, Ukraińcy, Białorusini, NPCb, 
i komuniści. „Robotnik" tłómaczy opozycj# 
PPS:

Dobrej woli p. Bartla nie kwestionujemy. Al* 
cóż, jeśli za jego postępowemi słowami idą rea- 7 
kcyjne czyny prawicy rządowej, a nawet rzec* 
zdumiewającą — samego p. wicepremiera?—

Glosowaliśmy przeciwko tej chwiejnej, be*, 
programowej polityce, obarczonej wyraźną prz** 

wagą zierniańsko-lewiatanowej prawicy rządoę 
wej.

Tempora mutantur Robotnik" przeciw rzą^
dowi „majowemu", a chadecka „Rzeczpospoli­
ta" z zadowoleniem pisze o zażegnaniu ostatnią 
go konfliktu rządu z sejmem:

Stało się bardzo dobrze, że incydentalny za-i 
targ pomiędzy Rządem a Sejmem, jak należy, 
mniemać, zakończył się spokojnie. Chwila bo-., 
wiem i sytuacja państwa najmniej upoważnia do 
zatargów pomiędzy władzami w państwie. Kraj 
nasz przeżył tyle wstrząśnięć, a obecne warun­
ki gospodarcze i polityczne tak nieróżowo się 
dla nas układają, że byłoby szaleństwem popro- 
stu wywoływać nową burzę wewnątrz państwa. 

Nawet endecja, która głosowała przeciw bud 
zetowi, jest z budżetu zadowoloną, tylko, że ca 
łą zasługę zrównoważenia budżetu przypisuje 

— sejmowi:
Jak to zaznaczył — pisze „Gaz. Warsz. Por." 

— generalny referent budżetu, pos. Byrka, rząd 
wniósł projekt budżetu tylko formalnie zrówno­
ważony. Zawierał on nietylko pozycje wątpli­
we, ale nawet i fikcyjne. Komisja sejmowa stwo­
rzyła budżet istotnie zrównoważony, oczyściła 
go ze śmiecia fantastycznego, wytrąciła mu z 
pod nóg szczudła, a postawiła mocno obiema sto 
pami — wydatkową i dochodową — na gruncie 
rzeczywistości polskiej.

Obiektywnie ocenia uchwałę budżetową, 
„Kurier Polski":

Uchwalenie budżetu, który w Senacie nie na­
potka pewnie także ha opór, uchwalenie go w 
porę. jest objawem pomyślnym i warunkiem nie­
odzownym normalnego rozwoju stosunków skar­
bowych. Utrzymanie tej równowagi budżetu mu 

si być teraz troską rządu; należy pokazać że 16- 
wnowaga jest rzeczywistą a nie tylko na papie 
rze... Da się to oczywiście osiągnąć jedynie w 
atmosferze wewnętrznego spokoju, dla które­
go utrzymania nieodzownym warunkiem jest ró­

wnowaga między rządem a ciałami ustawodawczy 
mi, o którą słusznie więc wczoraj się dopominano. 

Ufajmy wrażeniu, że nie na darmo.
0  ile idzie o opozycję endecji z powodu zbyt 

rzekomo liberalnego stanowiska rządu w kwe­
stii mniejszości narodowych, to zarzuiy „Robo­
tnika*, podnoszące reakcyjność rządu, są chyba 
znacznie słuszniejsze. Ziemiański „Dzień Pol­
ski" uspakaja też wymownie pp. endciów:

Jeżeli opozycja Związku Ludowo-Narodowego 
wyzyskiwała w stosunku do Rządu jego politykę 
wobec mniejszości narodowych i dzwoniła w tej 
dziedzinie na alarm, to ekspose wicepremiera po 
winno silnie te alarmy osłabić. Rząd bowiem w 
stosunku do zagadnienia mniejszości stoi na 
gruncie równości konstytucyjnej, ale związać ie 
z Państwem zamierza przedewszystkiem na grun 
cie gospodarczym, najrealniejszym 1 najbardziej 
bezspornym.

Wiemy, co znaczy papierowa „równość kon­
stytucyjna"...

Enperowski „Glos Codzienny" wyciąga z o- 
statniego konfliktu rządu z sejmem słuszną kon 
kluzję:

Stąd nasze ceterum censeo: najszybsze roz­
wiązanie Sejmu i odnowienie przedstawicielstwa 

narodowego — oto najpilniejsze zadanie polity­
czne demokracji polskiej.

1 kto wie zresztą, czy sejm nie byłby już one 
gdaj rozwiązany. Uratował go poseł Kapeliń- 
ski z „Wyzwolenia". Opowiada o tein złośliwie 
a dowcipnie pos. Stroński w „Warszawiance".

W chwili, gdy' Sejm załawił już wszystkie 
głosowania szczegółowe i kończył głosowanie 
nad całością ustawy skarbowej, wszedł na salę 
w ławy rządowe p. Prezes R. M. Piłsudski po­
raź pierwszy od wejścia w skład Rządu w maju 
r. ub.

...Po chwili, gdy już p. Prezes R. M. usiadł, a 
tymczasem po skończeniu budżetu zaczęły -się 
sprawy pomniejsze, zaczęto sobie pokazywać, że
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P. Prezes R. M. bądź trzyma w ręku, bądź kła­
dzie przed sobą zwinięty w krąg i przepasany 
czerwoną wstążeczką papier, więc gadano:

— Aha, rozwiązanie Sejmu!
Ponieważ zaś było to bez związku.rozumnego 

Z przebiegiem rzeczy, wyglądało... prawdopodo 
bnie

A tymczasem po trzech króciutkich przemó­
wieniach w podrzędnej sprawie stanął na mównicy 

p. Kapeliński z Wyzwolenia. Wyłuszczał rzecz 
*wą, spoglądając ku ławie rządowej, przyczem 
ogromne okulary to podnosił na czoło, to spu- 
sczał na oczy. P. Prezes R. M. przypatrywał mu 
się od czasu do czasu, jakby zjawisku osobliwe­

mu.. Razem był to obrazek, jak w bajce Anderso 
na o straszydłach. Wreszcie p. Prezes R. M. Pił­
sudski, widocznie zniechęcony, po jakichś dzie­

sięciu minutach pobytu na ławie rządowej, wyszedł 
unosząc z sobą papier z wstążeczką.

A p. Kapeliński próbował mówić dalej wśród 
rozgwaru wesołych okrzyków:

— Wystraszył go swą mową!
Byia to jedyna wswej osobliwości chwila ro­

dzącego się dla przyszłości podania, że, jak gesi 
na Kapitolu gęganiem Rzym, tak pos. Kapeliński 

z Wyzwolenia mową swą na Wiejskiej ocalił 
Sejm.

(b)

Odpowiedzi Lekarza domowego
BIEDNY SIEROTA: Wśteazane wylapisowanie

Wnętrza nosa przez specjalistę. — HJUSZA 23. 2/lz: 
W Wcierać w skórę głowy codziennie spirytus sali­
cylowy Naświetlać lampą kwarcowa. — 2) Do wody, 

któiej się myje włosy, dodać szczyptę sody. — 3) 
Aspiryna. — 4) Wymaga zbadania. — 5) Myć twarz 
torącą wodą i mydłem; w ciągu dnia 2—3 razy roz- 
efenczona wodą kolońską. Wieczór parówka nad tta- 
Ccyniem z gorącą wodą i wygniecenie wągrów. Na 
Coc maść siarczana (5 proc.). — 6) Nieszkodliwe. — 

Płukać usta po każdem jedzeniu. — 8) Pończochy 
tomowe. — 9) W ostatniem pytaniu opuściła Pani 
kkiś wyraz, tak, że nie możemy się domyśleć, o co 

rozchodzi. — KONOPNICKA, POMPADOUR. 1) 
Zażywać thelygan w tabletkach. — 2) Przeciw bólom 
Clgokratynę lub pyramidon. — 3) Kąpiele nasiadowe. 
"■ 4) Może to być następstwem kataru macicy, lecz 
bez zbadania stwierdzić tego nie można. — 5) Zaży­
wać sól morszyńską. — 6) Tylką farba (henna). — 
1  Masować. — PANNA WIERA ; 1) Zażywać „eume- 
®ol“. Ponadto w czasie bólu „algokratynę". Dieta: 
iak najmniej pokarmów mięsnych i słodkich, niewiele 
tłuszczów. W czasie obiadu unikać napoiów. — 2) Je­
żeli czer woność nie jest następstwem odmrożenia, to 
^  wilgotne po umyciu ręce wcierać alkohol, glicery­
nę i sok z cytryny, zmieszane w równych ilościach 

KAMELEON: Prawdopodobnie spowodowane za­
burzeniami w trawieniu. Dbać o regularność wypró­
żnień, płukać usta po każdem jedzeniu. — ZONA 
PRAWNIKA: Dolegliwości, na które się Pani skarży, 
°iogą być wywołane obecnością w jelitacn tych two­
rów, o których Pani wspomina. Niebezpieczne to nie 
lest, ale powinno się dążyć do usunięcia ich. Lekarz 
Powinien Pani zaordynować santoninę i kalomel, 
nadto przez miesiąc 3 razy w każdym tygodniu wie­
czorem lewatywę z zimnej wody. — REALISTKA- 
1) Na piegi maść z perhydrolem (10 proc.); w ciągu 
dnia zwilżać 2—3 razy spirytusem z dodatkiem 1/4 
Proc. sublimatu. — 2) Zakrapiać do oczu kropie cyn­
kowe. — MŁODZIENIEC: 1) Nadmiernie uprawiany 

szkodzi. — 2) Nic. — 3) Uprawiać dużo ‘ pertu, 
Vogóle wysiłku, tak, aby wieczór czuć silne znuże­
nie. — 4) Nie mają żadnego związku — 5) i 6) Patrz 
»Hjusza 23“ p. 5. Trzeba to robić ciągle. — 7) Pę- 
dzlować 20 proc. kwasem salicylowym w kollodjum. 
Nosić wygodne obuwie. — CZŁONEK S. KOM. K. K. 
1 CZYTELNIK: 1) i 2) Patrz „Hjusza 23“ p. 1. — 3) 
Zależy od tego, jaka to jest choroba sercowa? Jeżeli 
Wada zastawek sercowych naprzykład — to pogar­
sz a .— 4) N ie.— WDZIĘCZNY: Choroby, zwanej 
..świerzb nocny", niema. Jest to tylko objaw, który 
ttloże wj stępować w przebiegu rozmaitych chorób 

i to nietylko skórnych. Dlatego bez obejrzenia tru­

dno radzić. Niech Pan spróbuje smarować 3 proc. pa­
stą tumenolową. — EMEM: Najlepsze wyniki daje je­
dnak systematyczne budzenie dziecka 2—3 razy ka­
żdej nocy. Trzeba jednak dużej systematyczności w 
tern i wytrzymałości ze strony rodziców. Po kilku 
miesiącach budzić tylko 2 razy, potem raz w nocy, 
aż do pożądanego skutku. — WDZIĘCZNY (N. S. P.): 
i) i 2) Pędzlować nogi wodnym rozczyaem formali­
ny (20 proc.) co kilka dni. — 3) W ręce wcierać 2—3 
razy dziennie puder z tannoformem (15 proc.). — 4) 
Nieszkodliwe. — 5) Prawdopodobnie katar spojówek, 
czego bez zbadania twierdzić na pewno nie możemy. 
— 6) Wobec tego konieczna konsultacja okulisty. — 
K. Z RZESZOWA: 1) Łysin, które pozostały po tej
chorobie, usunąć się już nie da. Co do wypadania 
włosów — patrz „Hjusza 23“ p. 1. — 2) Nie, nie mo­
żna temu zaradzić. — 3) Woda kolońska, a zaraz po­
tem puder. — 4) To zależy od tego, jakie są te wy­
rzuty na twarzy,' czego my, nie widząc Pana, nie mo­
żemy wiedzieć. — 5) Zmywać ciało wodą z octem. — 
SZATYNKA — 16: Patrz „Wdzięczny (N. S. P.)“ p. 
1 i 2. — A. S. OŚWIĘCIM: Musimy wprzód wiedzieć, 
czy Pani nie ma t. zw. płaskich stóp (Plattiiisse). — 
ŚLEPY WOJTEK: Patrz „Konopnicka, Pompadour" 
P. 1. — MA LAASOTH?: 1) Smarować maścią siar- 
czano- (4 proc.) salicylową (2 proc.). — 2) Nacierać 
raz dziennie cytryną. — BIBRETKA: Kremy są dla 
tłustej cery szkodliwe. Proszę się zastosować do rad 
pod „Hjusza 23“ punkt 5. Włosy myć w wodzie, do 
której dodaje się szczyptę sody. — NADZIEJA H.: 1) 
Zmywać rzęsy codziennie roztworem boraksu. — 2) 
Nieszkodliwe. — 3) Nie znamy środka po (emu. — 
4) W maści (10 proc.). Nie szkodzi cerze. Włosy sta­
ją się wątlejsze. — ZROZPACZONA S.: Najlepiej bo 
na zawsze i bez śladu, usunie je Pani lekarz - kosme­
tyk elektrolizą. — WDZIĘCZNA 66: 1) Można, o ile 
choroba nerek zupełnie minęła. Garstka soli na wia­
derko wody. — 2) Musielibyśmy to wprzód obejrzeć; 
bez tego rada niemożliwa. — 3) Tak jest. — 4) Ką­
pać się często w ciepłej wodzie. Mydło siarczar.e. Po 
kąpieli Krem lanolinowy. — DUBI: Zażywać ,.Nova- 
tophan" i stosować odpowiednią djetę: mięso tvlko
gotowane i najlepiej białe w małych ilościach. Uni­
kać rosołów, buljonów, sosów, alkoholu. Pić słabe 
wody alkaliczne (naprzykład Krościeńską). Letnie 
kąpiele. — IZOLOL CZARNOWŁOSA: I) Leczenia 
wola na odległość bez codzie mej kontroli nie podej­
miemy się. To sprawa zbyt poważna. — 2) Zastoso­
wać się do djety, poleconej „Pannie Wierze" p. 1. —
3) Wcierać codziennie w skórę głowy spirytus sali­
cylowy. Myć włosy rzadko, to znów pociemnieją. —■
4) Nie szkodzi.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).

Rozmaitości sportowe
SEKCJA SPORTÓW ZIMOWYCH 2. K. S. MAK­

II. AB I. W niedzielę dn. 20 bm. odbędą się na w ła­
snym torze ślizgawkowym Zawody Wewnętrzno 
klubowe o mistrzostwo. Na program składają się- 
i) 500 m dla nowicjuszy 2) óOO m dla junjorów do 
lat 16. 3) 500 m dla młodzików wyżej la t 16. 4) 500 
Oj dla panchonistów. 5) 5000 m dla panchonistów. 
6) Jazda -figurowa i popisowa pań. 7) Jazda figu- 
iflwa i popisowa młodzików. 8) Jazda figurowa 
i popisowa senjorow. W razie niesprzyjających 
Warunków zawody zostaną odłożone. Początek 
Punktualnie o godz. 2-giej.

HOLENDERSKI KOM. OLIMP, czerpie pełną 
garścią z doświadczeń paryskiego, a także z kon­
kretnych materjałów, budowli, ą nawet całych 
bieżni, które transportuje się do Amsterdamu, ce­
lem urządzenia stadjonu olimpijskiego.

TEGOROCZNA n a g r o d a  a k a d e m j i  s p o r  
TóW  WE FRANCJI w wysokości 10,000 franków 
Pizyznaną pi awdopodobnie zostanie słynnym ten- 
hisistom Lacoste i Borotra.

SPARTAKIAD V (OLIMPIADA ROBOTNICZA) 
Planowaną jest przez Sowiety na r. 1928, jako kon­
kurencja burżuazyjnych Igrzysk Olimpijskich. 

TERMINY OLIMP JADY’ 1928 R. uchwalone już 
zez Kom. Wyk. Międzyn. Kom Olimp jest nast..

r  ' - - >' |N- 28'7 uroczyste
otwarcie Olimpjady, która trw ać będzie aż do 12/8

1283 UNIWERSYTETÓW zaproszonych zostało 
do wzięcia udziału w mityngach lekkoatletycz­
nych, uiządzanych 28 i 29,4 br. organizowanych 
przez uniwersytet W Pensylwanji.

300,000 ZL. OTRZYMUJĄ BOHLMj AV- WAN- 
DERFRS (AFK Visovice) za swe tournee po Au- 
stralji, a nadto 25 proc. od dochodów netto. Wy­
jazd 10/4 br.

7 MILJONÓW ZORGANIZOWANYCH SPOR­
TOWCÓW posiadają Niemcy. 12 proc. ludności 
niemieckiej ćwiczy stale i hartuje się. Zw. Niem. 
Fotb. miał w r. 1904 9,317 członków aktywnych, 
w r. 1926 miał zarejestrowanych piłkarzy 875.000 
w 6,500 klunacn .Reszta to gimnastycy, atleci, lek­
koatleci, wioślarze, pływacy, tennisiści — słowem 
7 miljonowa nieuzbrojona armja. Cyfry wymowne 
tak ze stanowisk a sportu, jak i polityki.

BRUGNON pokonał poraź drugi bezapelacyjnie 
Cccheta uchodzącego ostatnio po Lacostem i Boro- 
t ' ze za tizeclego gracza światowego w tennisie. 
Francja ma zatem już 4 teimisistów. którzy prze­
wyższają, a w każdym razie dorównują najwybi- 

. tr iejszym gwiazdom amerykańskim.
BOSKA SUZANNE LENGLEN, chluba tennisu

W SZÓSTYM DNIU CIĄGNIENIA V-ei klasy 14- ei 
Polskiej Loterji Państwowej padły nasiępujące wię­
ksze wygrane: 200.000 zł. Nr. 57.918. 3.000 zł. Na,
11.816. Po 2.000 zł.: Nr. 41.920, 57.539. Po 1.000 zł.: 
Nr. 10.853, 11.806, 35.689, 39.339, 42.614, 43.625, 48.047, 
50.922, 70.401. Po 600 zł.: Nr. 3.523, 5.639, 10.407,
17.180, 27.282, 34.545, 44.500, 75.518. Po 500 zł.: Nr, 
5.573, 9.427, 16.478, 18.407, 31.291, 39.375, 45.ob0, 
47.725, 64.874, 69.204, 76.936. Po 400 zł.: Nr. 2.079, 
2.224, 5.247, 5.661, 11.937, 12.871, 13.511, 14.497, 17.437, 
19.525, 21 804, 24.294, 24.304, 24.814, 27.938, 31.832,
32.494, 33.882, 34.876, 36.572, 37.167, 37.265, 37.948,
39.010, 40.726, 43.497, 44.033, 44.647, 47.146, 49.198,
49.557, 49.711, 52.591, 52.812, 54.180, 54.806. 55.348,
56.478, 59.512, 59 952, 61.068, 62.101, 03.547, 63.632,
64.947, 65.365, 71.806, 71.996, 72.601, 74.267, 74.636,
76.382, 78.118, 78.230, 78.777, 79.867, 79.953. Ponadto 
130 wygranych po 300 złotych i 970 wygranych po 
250 zł.

L0SYV.klasy
14. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w najszczęśliwszej 
:: i największej kolekturze ::

BRACI S A F IE R  — KRAKÓW 
PIiAC DO M INIK AŃSK I L. 1.

Mwia w ia ia  pół o i i i a  W .
Co d ru gi los w ygryw a.

Ciągnienie trwa przeszło miesiąc do 15 marcu..
Ceny losów: Ćwiartki zł 50, połówka zł 100, 

cały los zł 2Go.
Zamówienia uskntecznia się za opłatą zgóry

franc., ostatnio profesjonał tennisowy, w raca po 
swych trjumfach za oceanem do Europy na tour­
nee po Anglji, Francji, Danji i Niemczech. Pono 
zarobiła na występach w Ameryce miljon dola­
rów, a za gry w Europie otrzymać ma blisko
50,000 funtów szlerl. Jest to napewno przesada, 
gdyż manager tennisowy Pyle doznał wielkiego 
fiaska materjalnego. Lenglen jest Żydówką.

FC BARCELONA znajduje się na szczycie tabe­
li mistrz. Katalonji w Hiszpanji.

ZGRZYTY.

i m  H m  litz iiiln p tik im i
(Projekt Rozp. Prez. RzczpUtej). j

Gdynio I Najmilszy 
Grodzie* w tym kraju,.
Twoim mieszkańcom 
Nie trza już raju!

Gród bez podatków,
Opłat i danin,
Tobie zazdrości 
Każdy Połanin.

Nie znasz podatku 
Za rozchód, dochód.
Za zapalniczkę ,
Albo samochód,

Tobie’ poborca 
Gdy nie ulsci&z 
Nie daje klapsa,
Opłaty za psa.

Nie wiesz, co myTo 
Od gabiiotek,
Piwa, protestów,
Kurcząt, hipoWS,

Majątku, plajty.
Filmu i makat;
Bezpłatnie lepisz 
Po muracłf plakat.

Bez cła się rodzisz,
Wchodząc do metryk,
Gratis umierasz,
Gdyś stary tetryk.

Od fasji, zeznań 
Masz w życiu spokój...
Boże! Nas wszystkich 
W Gdyni ulokuil

Koreią



Wisdcmości z kraju
Człowiek, który widział Napo­

leona a żyje wśród nas
123-lelni podporucznik-welcran.

,.Kui jer" Porauny“ ogłasza fejleton o 123- 
letnim starcu, Michale Szurminskim, podpo­
ruczniku-weteranie, zamieszkałym obecnie 
W Warszawie przy ul. Zajęczej 12- Szurmiń- 
ski urodził się w r. 1804. Uprzytomuijmy so­
bie: ten człowiek miał 26 lat, kiedy Piotr W y­
socki organizował spisek podchorążych i ru­
szał przeciwko Konstantemu na Belweder; 
miał 51 łat, kiedy Adam Mickiewicz umierał 
,w Konstantynopolu; miał 59 lat, kiedy wybu­
chło powstanie styczniowe; miał 110 lat, kie­
dy zawrzał bój światowy; miał 116 Jat, kie­
dy armja polska pod przewodnictwem Pilsud 
skiego walczyła o wschodnie granice Polski. 
iW roku 1920, kiedy, arnija polska zajęła Ki­
jów, zgłosił się Szurmiński w Kwaterze Głów 
nej Armji i oświadczył tonem wojskowego 
meldunku:

— Ordynans generała Fiszera... żołnierz 
wojsk 1830 roku... weteran 1863 roku., zgła­
sza się do służby... do polskiej armji... pod 
rozkazy Komendanta Piłsudskiego...

Porucznik-weteran, Michał Szurmiński żyje 
po dziś dźień w Warszawie. Oczy, które oglą­
dały Napoleona, Dąbrowskiego i wiele innych 
postaci przeszłej historji Polski spoglądają 
wciąż na świat boży.

M i t  w sm iw it . '  '  l ł - t e l i i i j
{dziewczyny do klasztoru

Śledztwo w  spraw ie uprowadzenia 14-letnieJ 
Cziewczynki żydowskiej, Promisówny do klaszto­
ru  we Lwowie, Źtie dało dotychczas rezultatów. 
Na . podstawie ; zeznań różnych świadków zdoła­
no,ustalić, że Promisówna znajduje się w klaszto­
rze grecko- katolickim przy ul. Zyblikiewicza. 
‘Zarząd" klasztoru odmówił detektywom wyjawie­
nia, czy Prom isówna znajduje się w klasztorze. 
Detektywi oddali całą sprawę w ręce policji, któ­
ra  w drodze urzędowej ma ją  wyjaśnić. Lwowska 
dyrrtccja policji zwróciła się z listem do metropo­
lity  Szeptyckiego, by pozwolił na przeprowadze­
nie rewizji w klasztorze na ul. Zyblikiewicza, a l­
bowiem wszelkie ślady wskazują, że dziewczynka 
Żydowska znajduje się w tym klasztorze. Policja 
czeka na odpowiedź metropolity. Dopiei*o wów­
czas będzie można zakończyć 'śledztwo w  tej sp ra­
wie.

Paragraf 19
P. Chaim Eisenberg z ‘ Rzeszowa nadsyła nam 

następujące pismo:
„Odnośnie do arlykulów „Nowego Dziennika" 

z 28/1 1927 i 9/2 1927 w  rubryce „Wiadomość; z 
kraju" pod tytułem „List z Rzeszowa" uprasza 
podpisany Chaim Eisenberg z Rzeszowa po myśli 
§ 19 ust. pras. o umieszczenie w najbliższym nu­
merze „Nowego Dziennika1' następującego sprosto­
wania: „Nie jest prawdą, bym kiedykolwiek 
Wniósł do Urzędu skarbowego w  Rzesżowie do­
niesienie, że wielu kupców tow arów  bławatnych 
wykupiło patenty III  kategorjl zamiast II katego- 
r j i  — praw dą natomiast Jest, żfe podczas posiedze­
nia kahału kilku kupców podniosło przeciw mnie 
takie zarzutu, atoli bezpodstawność tych zarzu­
tów wykaże rozpraw a sądowa na skutek skargi 
przezemnie wniesionej, Praw dą jest, że opuściłem 
posiedzenie kahału w Rzeszowie w dniu 16 stycz­
nia 1927, a uczyniłem to jedynie dlatego, ponieważ 
mimo mojego sprzeciwu przystąpiono na skutek 
nagłego wniosku do wyboru wiceprezesa kahału, 
mimo, że wybór wiceprezesa nie był na porządku 
dziennym posiedzenia kahału —• co może być 
stwierdzonem protokołem posiedzenia kahału".

Zamieszczamy list powyższy, aczkolwiek nie 
zaw iera on znamion par. 19-go i niczego zgoła ńie 
„prostuje", gdyż w żadnej korespondencji rzeszo­
wskiej nie było twierdzenia, iż p. Eisenberg 
Wniósł doniesienie, a tylko, że posądza go o to 
opinja publiczna wzgl. szereg osób. W korespon­
dencji z 9 bm. donieśliśmy zgodnie z prawdą, iż 

lp. E. osoby te zaskarżył o obrazę czci, a w nume-> 
irze wczorajszym podaliśmy sprawozdanie z pierw  
•zej rozprawy. /    ‘

List z Sanoka
Z  organizacji sjońskiej. — Ochronka sierót ży­

dowskich. — Jad  Charuzim. — Z teatru.
Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji sjoń 

skiej odbyło się posiedzenie komitetu celem urzą­
dzenia „Reduty" na rzecz Żyd. Funduszu Naród. 
W ybrany został ścisły komitet z najpoważniej­
szych obywateli miasta. Spodziewamy się, że ko­
mitet dołoży wszelkich starań, by wywiązać się 
ze swego zadania.

Dzięki staraniom  Wydziału Ochronki sierót żyd. 
zrkończoną została dobudowa Zakładu, instalacja 
wodociągów i  łazienki. Instytucja ta  dzięki naj­
nowszym urządzeniom i energicznej pracy komi­
tetu pań nie pozostaje w  tyle poza innemi podo­
bnemu instytucjami większych miast. Należy się 
też uznanie kierowniczce Zakładu, która trosk li­
wie opiekuje się dziećmi.

Staraniem W ydziału Stow. „Jad Charuzim" z 
prezesem p. dr. Herzigem na czele, założona zo­
stała kasa pożyczkowa dla członków tego Stowa­
rzyszenia. Dyrektorjum  kasy zdołało już w prze­
ciągu swego krótkiego istnienia udzielić pożyczek 
w sumie przeszło 2,000 zł. Z powodu wyczerpania 
zasobów pieniężynch nie jest w stanie pomienione 
Stow. spełnić dalszych próśb członków dla któ­
rych w tem krytycznem położeniu, pożyczka sta­
łaby się istnym ratunkiem. Dziwnem jest, iż wszel­
kie nalegania ze strony „Jad Charuzim", by Cen­
tra la  w W arszawie udzieliła im krótko lub długo 
terminowej pożyczki pozostały bez skutku. Zazna­
czyć należy, że Stow. „Jad C haruzim 1 posiada 
w łasną kamienicę i jest poważaną instytucją w 
naszem mieście.

Ubiegłego tygodnia gościliśmy w naszem mie­
ście zespół artystów  lwowskich i krakowskich, 
którzy odegrali sztuki pt. „Księżniczka dolarów" 
i „Dzieje śmiechu". Stefan Mihułowicz podczas 
swego tournee po Małopolsce baw ił również i u 
ra s , w ystaw iając sztukę „Kadysz" jako „szlagier" 
sezonu. Z powodu niedokładnego podania W osta­
tniej korespondencji prostuję: że w sztuce „Der 
Fremder" w ykazał nader popularny p. Blum wy­
bitne zdolności artystyczne. Również p. Goldblató- 
wca, Herszberżunka i in. wywiązały Się należycie 
ze swoich ról.

 o-J-o---------
NAGRODA LITERACKA DLA ANDRZEJA 

STRUGA. Z W arszawy donoszą: Sąd konkursowy 
nagrody im. Elizy Orzeszkowej przyznał wczoraj 
nagrodę za całokształt działalności literackiej An­
drzejowi Strugowi.

NAGRODY LITERACKIE MIAST SOSNOWCA 
I  DĄBROWY GÓRNICZEJ. M agistraty miast So­
snowca i Dąbrowy Górniczej wniosły do Rad 
miejskich tych miast wnioski w spraw ie ustano­
wienia dorocznych nagród literackich. Na groda 

'Sosnow ca wyniosłaby 8 tysięcy złotych, Dąbrowy 
Górniczej 6  tysięcy złotych. Rozstrzygnięcie tej 
spraw y ma nastąpić w  b. miesiącu.

O KATEDRĘ BALNBOLOGJI. Departament 
Służby Zdrowia przy M. S. W. czyni starania 0 u- 
tworzenie katedry balneologji przy jednym z uni­
w ersytetów w Polsce.

NOWA USTAWA O ZDROJOWI8KACH. Min. 
Spraw  Wewn. przystąpi do opracowania nowej 
ustawy zdrojowiskowej, względnie zajmie się zno­
welizowaniem dawnej, nieodpowladającej Już dziś 
Wszystkim potrzebom.

WOJSKOWE SAMOLOTY SANITARNE W 
SŁUŻBIE CHORYCH CYWILNYCH. Generalna 
Dyrekcja Służby Zdrowia w porozumieniu z Min. 
Spraw Wojsk, postanowiła uruchomić trzy  samo­
loty sanitarńe wojskowe dla przewozu chorych 
cywilnych. Początkowo czynne będą samoloty: je­
den w  W arszaw ie na woj. W arszawskie, oraz a- 
paraty  we Lwowie i Lidzie na woj.: LwoWtkie 
i Wileńskie. Zawezwać samolot będzie miał p ra ­
wo lekarz powiatowy, wojskowy lub urzędowy 
po stwierdzeniu konieczności szybkiego przetrans­
portowania chorego do szpitala celem dokonania 
natychmiastowego operacji lub innych zabiegów 
leczniczych.

STOAWA BUDOWY FABRYK PAŃSTWO­
WYCH W TARNOWIE NA DOBREJ DRODZE. O- 
negdaj baw iła w Tarnow ie delegacja rządu, która 
odbyła z prezydjum m agistratu szereg konferen- 
cyj. W rezultacie zw ołał m agistrat nadzwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej, która jednogłośnie 
uchwaliła przenieść w łasnym kosztem 250,000 zł. 
wodociąg miejski z Swierczkowa w  inne miejsce, 
o ile iżąd  ostatecznie zadecyduje budowę fabryki 
pi zetworów azotowych koło Tarnowa, tj. w 
Św iem kow i# i Dąbrówoe mfułockiej. Rada u-

chwaliła nadto ponieść szereg innych świadczeń 
W tym związku, oraz zaciągnąć na pokryci# tych 
wydatków pożyczkę w kwocie 1 miłj. zł. W Biuł* 
ku Gosp. Kraj. Fabryka stanęłaby na gruntach 
ks. Sanguszki. Kosztorys obliczony jest na 70 mi- 
ljonów zł. Budowa potrwałaby około 4 łata. Za- 
Ludnionych byłoby początkowo 1500 robotników, 
których liczba w zrastałaby w miarę postępu ro ­
bót. :
' SKANDAL NA PRZYJĘCIU DYPLOMATYCZ­
NEJ!. Ciekawy fakt zaszedł w zeszłym tygodniu 
w jednem z poselstw zagranicznych w W arszaw ie 
Na przyjęciu w poselstwie szwajcarskiem, o go­
dzinie 3 w nocy, żona posła oświadczyła, że jest 
zmęczona i prosi gości o opuszczenie lokalu. Na 
sali powstała konsternacja. Szczególnie dotkhię- 
ta  tem oświadczeniem p. Stetsonowa (żona posła 
Stanów Zjednoczonych) opuściał natychmiast lo­
kal, zaprosiwszy do siebie gości amerykańskich I; 
angielskich. Wedle „Gazety W arszaw skiej Poran­
nej", w kolach reprezentacyj dyplomatycznych W, 
W arszawie skarżą się, że tow arzystw o polskie' 
przybywa na przyjęcia niepunktuałnie, co powo­
duje przeciąganie się zabaw do białego rana. Nie­
zadowoleniu z tej przyczyny dano w yraz W po­
selstwie szwajcarskiem.

NOWA SYGNALIZACJA W STRAŻY OGNIO­
W EJ W WARSZAWIE. Straż ogniowa warszaw­
ska ma otrzymać nowoczesną sygnalizację, która 
ułatw i porozumiewanie się oddziałów straży z ko­
mendą. W sygnalizacji tej poza wewnętrzną siecią 
telefoniczną straży ma być wprowadzona radjote- 
łegiafja. W aparaty te zaopatrzone będą głównie 
samochody oddziałów. W ten sposób oddział stra 
ży będący w drodze lub też przy akcji ratowni­
czej będzie się mógł porozumieć z pozostałymi 
oddziałami i komendą główną. Na studja nad za­
prowadzeniem tej nowej sygnalizacji przeznaczo­
no 20.000 zł. Przeprowadzenie tej inowacji uza­
leżnione jest od uzyskania kredytów przez min o

STRAJK ZECERÓW W ŁODZI. Onegdaj wy­
buchł w Lodzi strajk zecerów. Tło strajku Jest 
ekonomiczne.

STRAJK DOZORCÓW DOMOWYCH GROZI W 
WARSZAWIE. Wedle uchwał komisji rozjemczej 
winni dozorcy domów otrzymywać 30—150 zł. mie 
sięcznie. Podobno właściciele realności nie do­
trzymują zobowiązań wobec dozorców, wobec cze­
go ci ostatni postanowili porzucić pracę.

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI BBSSARA- 
BOWEJ. Z powodu trzeciej rocznicy zgonu zna­
nej działaczki ukraińskiej Olgi Bessarabowej we 
więzieniu lwowskiem, odbyły się uroczyste nabo­
żeństwa i akademje żałobne, urządzone z inicjaty­
w y organizacyj ukraińskich we Lwowie.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO W ŁODZI. Onegdaj 
rzuciła się z czwartego piętra żona właściciela 
wielkiego składu aptecznego, Rosenzweiga. Samo­
bójczyni poniosła śmierć na miejscu. Przyczyny 
samobójstwa są nieznane. Pozostawiła ona męża 
i dwoje dorosłych dzieci.

NAPAD NA KOPALNIĘ. Z Borysławia dono­
szą o napadzie znanych w  Borysławiu aw antur­
ników na kopalnię nafty „Lenaryl 3" w zamiarze 
unieruchomienia jej. Napastnicy chcieli zdemonto­
wać kocioł parowy. Na widok napastników kie­
rownik kopalni strzelił do nich kilkakrotnie. Zaa­
larm owana strzałam i policja ujęła wszystkich 10 
napastników. Dochodzenie policyjne wykazało, że 
kopalnia „Lenaryl 3“ byał poprzednio pod Zarzą­
dem Leona Unikla z Drohobycza, a ponieważ te r­
min ważności i kontraktu w ygasł z dniem 9 bm. 
przeto Unikel nie chciał puścić nowoobranego 
zarządcy kopalni Horowicza i namówił napast­
ników do zdemontowania kotła parowego.

NARUŻYCIA W BIURZE ADRESOWEM w Lo­
dzi zostały ujawnione. W związku z tem areszto­
w ani zostali: kierownik biura Kazimierz SitkoW- 
ski i kasjerka Machuderska. Sędzia śledczy w sto­
sunku do oskarżonego Kazimierza SitkowskiegO 
zarządził bezwzględny areszt, kasjerkę Machuder- 
ską zwolniono z aresztu. S traty skarbu państwa 
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych.

NADESŁANE.
Za rubryką tą  raaaueja nla ortpcwlada

Adwokat i obrońca w sprawach wojsk.

Dr. Rudolf Weinberg
prowadzi biuro w Krakowie 

ul. Mogilska 8 (róg ni. Lubicz). TeL 44*16
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Wschód 
słońca 

€  m. 48

Zachód 
słońca 

16 m. 51

Z Lokalnej Komisji Szeklowej
Onegdaj odbyło się posiedzenie lokalnej Ko­

misji Szeklowej przy współudziale delegata Cen 
tralnej Komisji p. Dra Feldschuha. W dyskusji 
[Wypowiedzieli się wszyscy zebrani za energicz 
ną akcją szeklową w bieżącym roku, a w szcze­
gólności za spraw niejszem zorganizowaniem 
sprzedaży szekli. Wyznaczone dla Krakowa, mi 
ńimum wynosi 5.000 szekli. Dokonany wybór 
prezydium Lokalnej Komisji Szeklowej dał wy 
nik następujący: pp. E. Hollander prezes, Banet 
i Katz (Mandel) wiceprezesi, Dr. A. Jassem, 
skarbnik, Sternberg i Strom sekretarze. Prezes 
p. E- Hollander złożył oświadczenie, iż Komi­
sja Szeklowa bierze na siebie obowiązek zreali­
zowania kontyngentu. Wkońcu przyjęto pro­
gram pracy rozpowszechnienia szekla na tere­
nie lokalnym, przedstawiony przez Dra Feld- 
schuba, a w  szczególności co do wyznaczenia 
stałych referentów szeklowych w organiza­
cjach młodzieży.

Szekle można nabywać w biurze Org. Sjon. 
Stradom 15, codziennie (z wyjątkiem sobót i 
świąt) w  godzinach biurowych, jakoteż w cen­
tralach org. Mizrachi, Hitachdut, Poale Sjon 
(prawica).

Uwadze turystów palestyńskich
Biuro palestyńskie w Warszawie otrzymało 

z Palestyny następujcce instrukcje w sprawie 
turystów palestyńskich: Jako turyści mogą 
przyjechać do Palestyny w okresie świąt Pe- 
sach osoby od 18 roku życia wzwyż, wyjeżdża 
jący celem zwiedzenia kraju i dający gwaran­
cję, że nie pozostaną w Palestynie na stałe. Tu­
ryści nie muszą osobiście stanąć do kontroli kon 
sularnej, lecz powinni przesłać swoje dokumen 
ty do Centralnego Biura Palstyńskiego w War 
szawie, które załatwi wszelkie formalności, 
związane z wyjazdem do Palestyny. Turyści 
wyjeżdżający na święta Pesach do Palestyny, 
muszą przybywać do Palestyny nie później, jak 
20 kwietnia, a opuścić Palestynę najpóźniej 20 
maja. Przybywający w późniejszym czasie nie 
będą wpuszczeni do kraju. (Bliższych informa- 
cyj udziela Biuro Palestyńskie w Krakowie, Zie 
lona 17).

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. Dziś, we czwartek o godzi­
nie 7-mej wieczorem odbędzie się w sali krak. 
Tow. Lekarskiego nadzwyczajne posiedzenie 
naukowe z następującym porządkiem dzien­
nym: Odczyt Prof. Dr Jean Turehini p, t. Les 
phenomenes de flurescence appliques aux re- 
cbercbes biologiques (avec demonstrations): 
Zjawiska fluorescencji w zastosowaniu do ba 
dań biologicznych (z demonstracjami).

— WYCIECZKA DO WARSZAWY. Żyd. 
Akad. Koło Miłośników Krajoznawstwa urzą 
dza w dniach 1., 2 i 3 marca br. wycieczkę 
do Warszawy. W programie jest zwiedzenie 
polskich i żydowskich zabytków, muzeów, tea 
trów itd. Zgłoszenia przyjmuje się na dyżu­
rach Ż. A. K. M. K. w Coli. Novi, sali Nr. 32, 
w poniedziałki i piątki od 7—8 i u p. rromo- 
wicza, przy ul. Koletek 4. codziennie od 3—4 
do dnia 27 bm.

Podania o pożyczki naeży złożyć do dnia 
24 bm.

— Z „DZIAŁALNOŚCI" SPRYTNEGO O- 
SZUSTA. W związku z aresztowaniem Euge­
niusza Nowakowskiego dyrektora firmy pod 
nazwą „Informatorjum", napływają do poli­
cji w dalszym ciągu doniesienia poszkodowa 
ńych, od których Nowakowski pobierał róż­
ne kwoty jako kaucje, udziały i wpisowe. — 
Nadto Nowakowski rozsyłał cło różnych insty 
tucji oferty ua dostawę ubrań, bielizny i obu

18 W M il
ja k  się dowiadujemy, w ostatnim czasie nastą­

pił nowy podział wydziałów w urzędzie woje­
wódzkim w Krakowie. M inisterstwo spraw  wewu. 
zlikwidowało wydział budżetowo-gospodarczy i 
włączyło go jako oddział do wydziału prezydial­
nego. Dotychczasowy naczelnik wydziału budże- 
towiego Niesiołowski przeszedł na emeryturę, a 
kierownictwo oddziału objął radca Nowakowski.

Wydział prezydjalny, na którego czele stoi wice­
wojewoda Dr Morawski, obejmuje nadto następu­
jące oddziały: personalny z radcą Nowickim na 
czele, kutlury i sztuki z Dr Szydłowskim, inspekto­
ra t administracyjny starostw  (kierownik p. Żół- 
kiewicz, b. starosta  w Tarnowie, który objął in­
spektorat po przeniesionym w stan spoczynku 
radcy Rawskim), oraz referat dla spraw  w alki 
z drożyzną i dla spraw  aprowizacyjnych, który 
prowadzi p. Milanicz b. starosta w Wadowicach.

Wydziałem bezpieczeństwa publicznego i prasy 
kieruje p. Skarbek; kierownictwo oddziału bezpie­
czeństwa nie jest dotąd obsadzone. Na czele od­
działu politycznego stoi podinspektor Buszek.

Naczelnik wydziału administracyjnego p. Wę- 
clewicz przeszedł na emeryturę, a tymczasowe 
kinrownictwo tego wydziału objął p. Mikosz, rad­
ca wydziału samorządowego. Do wydziału admi­
nistracyjnego wchodzą następnie oddziały: dla
spraw  wyznaniowych, dla spraw  administracyjno 
karnych (oba oddziały prowadzi Dr Federowicz),

dla spraw  kultury krajow ej i komunikacji, oraz 
oddział wojskowy i mobilizacyjny (prowadzi star. 
Tehorznicki.

Wydział samorządowy, którego naczelnikiem 
jest p. Zawadzki, obejmuje oddziały: dla samo­
rządu gminnego, powiatowego i wojewódzkiego 
(radca W ykowski), dla spraw  sanitarno-prawnycłf 
i przynależności gminnych (radca Marjański).

Tymczasowe kierownictwo wydziału przemysło­
wego objął w miejsce wicepi-ezydenta miasta O- 
strowskiego radca Matusiński. W skład wydziału 
wchodzą oddziały: dla spraw  administracyjno-
piawnych (p. Matusiński), instruktorat stow arzy­
szeń przemysłowych (Dr Wyród) i techniczny 
(inż. Kaczyński).

Wydział rolniczo-weterynaryjny, który prowa­
dzi Dr Szymusik, obejmuje oddziały; dla spraw  
rolnych (Dr Szymusik), inspektorat rybacki (p. Mi 
żorski), leśnictwo (p. Mischka), w eterynaryjny 
(Dr Lang).

Naczelnikiem wydziału pracy i opieki społecznej 
pozostał Dr Kwiatkowski, wydziału zdrowia pu­
blicznego Dr W róblewski, kierownictwo okr. dy- 
rekcji robót publ. prowadzi nadal inż. Dudek.

Wydziały; prezydjalny, bezpieczeństwa pubL, 
administracyjny i samorządowy wchodzą w re­
sort ministerstwa spraw wewnętrnzych, a pozosta 
łe wydziały podlegają odnośnym ministerstwom 
fachowym.

Jakie udogodnieoia przyniesie nowy rozkład jazdy?
Dyrekcja Kolei państwowych w Krakowie dono­

si: W nowym, z dniem 15 maja br. w życie wchodzą 
cym rozkładzie, przewidziane są następujące udogod 
nienia;

Pociągi pośpieszne Nr. 409 i 410 Kraków—Poznań 
oraz Nr. 6101 i 6102 Kraków—Zakopane, będą kur­
sowały przez cały rok, a nie, jak dotąd tylko w sezo 
nie letnim.

Pociągi warszawskie pośpieszny Nr. 2 I osobowy 
Nr. 12, uzyskają w Szczakowy, wzgl. Strzemieszy­
cach połączenie do Kielc i Radomia. Pociąg Nr. 913 
z Radomia i Kielc uzyska w Krakowie połączenie do 
Rabki i Zakopanego, a pociąg Nr. 914 do Kielc i Ra­
domia połączenie od Zakopane i Rabki. Pociąg Nr. 
122 mający w Dziedzicach połączenie do pociągu 
pospiesznego do Wiednia i Pragi będzie odjeżdżał z 
Krakowa o 80 minut później, tj. o godz. 19.10, przez 
co czas czekania w Dziedzicach łącznie z rewizją cel- 
no-paszportową skróci sie do 46 minut. Pociąg Nr. 
420 do Katowic odjedzie z Krakowa o godzinie 6,45 
a do Katowic przyjedzie o godz. 8,40.

Pociąg osobowy Nr. 611 odjedzie z Krakowa o 40 
minut później, z niezmienionym przyjazdem do Kry­
nicy, czas przebiegu skróci się zatem o 40 minut. 
Pociąg ten uzyska nadto w Tarnowie połączenie od 
pociągu posp. Nr. 301 z Górnego Śląska. Czas jazdy 
pociągów pospeisznych Kraków—Krynica Nr. 601] 
i 602 skraca się o 22, wzgl. 32 minut. Pociąg Nr. 
617 kursnjący między Nowym Sączem a Krynicą' 
przedłuża się do Orłowa przez co uzyskuje się połą-, 
czeuie do Koszyc i Budapesztu.

Czas biegu pociągów na linji Kraków—Zakopane—ł 
Nowy Sącz skraca się znacznie, przez co pociąg Nr. 
1214 uzyska w Krakowie połączenie do Warszawy, 
Bielska i Cieszyna a pociąg Nr. 1212 na Górny Słąsk 
oraz do Kielc i Radomia.

Trasę pociągu Nr. 19/1311 zrekonstruowano, przez 
co przy niezmienionym odjeździe z Krakowa o godz.
15.30 uzyskano o 61 minut wcześniejszy przyjazd 
do Jasła.

Ponadto uzyskano szereg mniejszych korzyści.

wia po niskich cenach na spłatę w dogodnych 
ratach, czy jednak która z tych instytucji zo­
stała poszkodowana tego dotychczas ustalić 
nie zdołano. Zebrany materjał przesłano pro 
kuraturze, zaś dalsze dochodzenia w toku.

— ECHA ZUCHWAŁEGO WŁAMANIA 
NA UL. DŁUGIEJ. W toku dochodzeń w 
sprawie kradzieży z bronią w ręku przy ul. 
Długiej 1. 22, dokonanej w nocy z 13 na 14 
bm. stwierdzono, że aresztowany Rogala An­
drzej w chwili ucieczki nie mogąc sam zrobić 
użytku z broni, albowiem rękoma trzymał się 
parkanu, a z drugiej strony trzymany był 
już przez lokatorów, zdołał podać rewolwer 
jednemu ze swych wspólników, który wła­
śnie zranił ciężko Józefa Staneckiego. Rogala 
mimo zebrania przez urząd śledczy dowodów, 
spólników swych wydać nie chce. Rogalę w 
dniu wczorajszym odstawiono do więzienia 
sądowego.

— NAGŁY ZGON. Dnia 15 bm. zm arł nagle na 
udar serca n a ’ tut. dworcu osob. W ojciech Świ­
der (lat 57) gospodarz zam. w Bziance pow. Rze­
szów. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sadowej.

— POŻAll ŚMIECI. Dnia 15 bm. o godz. 33-ciej 
zawezwano straż pożarną do realności przy ul. 
Krakowskiej 1. 29, gdzie z niewiadomej przyczyny 
zapaliły się śmieci. Ogień ugaszono. Szkoda nie 
powstała żadna.

  MIELI PECHA. UbiegftSj nocy o godz. 1-szej
zauważył patrolujący posterunkowy mężczyznę 
przechodzącego mostem na Białusze przy ul. K ró­
lewskiej, niosącego na plecach worek. Na widok 
posterunkowego mężczyzna ten zbiegł, porzuca­
jąc worek, w  którym znajdowało się około 48 kg 
węgla. — Tejże nocy o godz. 5-tej spłoszył poste­
runkowy na ul. Długiej dwóch osobników, niosą- 
rvrh kosz. W porzuconym koszu znalazł posterun- 

j kowy 2 flaszki toku malinowego i 2 słoje konfi­

tur. Zarówno węgla, jak flaszki i słoje zdepono* 
wane są w III. komisariacie policji przy uL Sie­
miradzkiego. — Kubiczek Antoni zgłosił, że dnia 
15 bm. skradziono mu na tut. dworcu osob. 20 
kg. czekolady w artości 130 zŁ Na telefonicznie za­
wiadomienie policji w  Krakowie, policja w Suchej 
przytrzym ała Jana Rajskiego od którego skradzio 
ną czekoladę odebrano.

— KRADZIEŻE DROBIU. W nocy z 14 na M 
bm. skradziono na szkodę Tow. „Kolonja Ogro- 
di icza Młodzieży Żydowskiej** 19 kur i indyków 
w artości 200 zł. — Aresztowano Spólnika Wojdę-' 
cha (lat 34) za kradzież 7 kur w  nocy z 14 us 
15 bm. na szkodę Sprzęczka Jana zam. ul. Urzę­
dnicza 1. 13. Spólnika przytrzymano w  chwili, 
gdy niósł skradzione kury we worku na targ. i

— NOWI LOKATORZY „POD TELEGRAFEM". 
Policja aresztow ała Marjana Dutkiewicza (lat 19J 
zam. ul. Prochowa 1. 5 za kradzież chlebów o w a­
dze 47 kg z wozu w Ryuku Gł. na szkodę Mikoła­
ja Deńkowskiego. — Aresztowano Czepiela F ran­
ciszka (lat 14) zam. ul. Mazowiecka 1. 53 za k ra­
dzież zegarka niklowego na szkodę Józefa Sła- 
lińskiego zam. ul. św. Tomasza 33.

— W CZASIE JAZDY TRAMWAJEM skradzio­
ne wczoraj Karolinie Skóra z torebki damskie} 
300 zł w gotówce i weksle, wystawione na kwotę 
3.200 zł.

— WANNĘ CYNKOWĄ w artości 300 zł skra­
dziono z zamkniętej komórki na szkodę Teresy 
Silberstein, zam. przy ul. Twardowskiego 1. 72.

— SJONIŚCI, CZŁONKOWIE KLUBU „TED 
AWIW** zbierają się dziś we czwartek wieczorem. 
P i zybycie obowiązujące

_  PODWIECZOREK CZWARTKOWY W ZWIĄ’ 
ZKU ART. PLASTYKÓW PL. ŚW. DUCHA L. 1
odbędzie się dziś we czwartek 17 bm. Początek 
o godz. 6-ej wieczór. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi,
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KRONIKA LWOWSKNiedomagania sądownictwa podai .owego
Zadania, hidrjfth Nafwyisiy Trybunał A d m in is tr a c y jn y  nie spełnił.

Jak wiadomo, Konstytucja nasza przewi­
działa w art. 73 utworzenie najwyższej in­
stancji dla orzekau o legalności, względnie 
nielegalności, aktów administracyjnych, w za 
kresie administracji państwowej i samorządu 
wej. W dziedzinie podatkowej, w miodem 
zwłaszcza państwie, zespolonem z różnorod­
nych części, mającem niewyszlcoloną i nie­
doświadczoną administrację, w której nawet 
kierownicze^ stanowiska u podstaw, tj. we 
władzach orzekających I-sej instancji, spo­
czywają często w rękach osób o niskim sto­
pniu ogólnego, nie tylko ekonomicznego w y­
kształcenia, pozytywna, intenzywna praca 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
wypowiadająca się jw szybkiem załatwianiu 
wniesionych skarg przeciw orzeczeniom ko­
misji (władz) podatkowych, miałaby nader 
dodatnie znaczenie dia postępowania władz 
podatkowych, dla należytej interpretacji u- 
staw, dla torowania drogi idei praworządno­
ści w dziedzinie skarbowości, tak bardzo w 
Polsce potrzebnej.

Niestety w rzeczywistości N. Tryb. Admi­
nistracyjny nie wywiązał się z tego zadania 
w odpowiedniej mierze. W swem sprawozda­
niu budżetowem na okres 1927-28 zwraca po­
seł Dr Michalski również uwagę na niedo­
magania Najwyższego Trybunału Admnislra- 
cyjnego. Wywodzi on:

Niestety — skonstatować należy, że Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny w więlc-

! szej ilości spraw, w których ma orzekać o le­
galności aktów administracyjnych - -  nie o- 
rzeka, tak, że bilans jego pracy w dziedzinie 
orzecznictwa w sprawach podatkowych za 3 
lata tj. 1924—26, jest negatywny — w tym 
sensie, że na ogólną ilość spraw, zakwalifi­
kowanych w ciągu tych lat trzech do orzecze­
nia — 1.752, w okresie 35 miesięcy wydal wy­
roki, tj. orzekł, zaledwie w 524 sprawach.

\V dziedzinie zaczepionych przez płatników 
wymiarów podatku dochodowego, tego Krę­
gosłupa systemu podatków bezpośrednich, 
najważniejszego podatku, który ma z czasem 
stać się centrem tego systemu i dochodów pań 
stwa. N. T. A. nie wydał ani jednego wyroku 
od roku 1926. 199 spraw z tego jednego roku 
czeka w tym samym dziale załatwienia.

Wpływ właściwy, wymagający wyrokowa­
nia, wynosił w lalach 1924, 1925 i 1926 — 
1.752 spraw, a że N. T. A. w tym czasie wydał 
wyroków ogółem 524 (w przecięciu 15 mie­
sięcznie), zeległości przeto wynoszą 1.228 
spraw’, tj. około 70 procent wpływu, które ma 
ją być przedmiotem wyroków. Że bardzo spó­
źnione wyroki nie mają w wielu wypadkach 
realnej wartości, dowodzić tego nie potrzeba. 
I w ten sposób ochrona prawna jednostki, po­
ręczona w Konstytucji, w dziedzinie skarbo­
wości de facto, w bardzo znacznej części — 
mą dzisiaj w Polsce iluzoryczne znaczenie: 
Nieorzekanie Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego góruje nad — orzekaniem.

Samobójstwo staruszki
(Telefonem od naszego korespoadeiua'

Lwów. 16. 2. Przy ulicy Zamarstynowskicj inle-c 
szka niejaka Matka Altschuelcr, licząca 63 lat* .1 
Wczoraj wieczorem domownicy zauważyli, że sta-, 
ruszka wije się w okropnych boleściach i zdradza 
objawy zatrucia. Zawezwany lekarz pogotowia rt*  
tunkowego stwierdzi! otrucie. Powodem samobófc 
stwa był następujący fakt. Po śmierci męża polo-; 
żenie materialne Maiki Altschueler było tak przy-sj 
kre, że całą swoją nadzieję pokładała w korzysta' 
nem zamążpójściu córki swej za niejakiego ChalmA1 
Gluecksmanna, pomocnika handlowego z Krakowa. 
Wczoraj rano otrzymała pismo od przyszłego zięcia, 
w którem ten donosi jej, że ożeni się z jej córką tylko 
pod tym warunkiem, że posag zostanie podwyższo* 
ny. Wobec tego, że stosunki finansowe nie pozwala­
ły na to, staruszka wzięła sobie to tak do serca, t* 1 
postanowiła skończyć samobójstwem. Po udzieleniu 
denatce pierwszej pomocy lekarskiej, odwieziono ia 
w groźnym stanic do szpitala.

Z sadu rabinackiego
Charakterystyczny proces rozwodowy toczył slęj 

wczoraj przed lwowskim rabinatem. Niejaka Zuzann 
na Gottfried z Dębicy postanowiła rozwieść się z męc 
żem swoim Joelem Blicherem, a to celem uniknię­
cia awantur, które powstawały dość często na tle nie 
dogadzania wymogom kulinarnym męża. Po przepro­
wadzeniu wszystkich formalności udzielono małżon­
kom rozwodu.

Proces ? zdradę główne
Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpoczęła 

się dgiś rozprawa przeciw Wasylowi Seredzie I Fili-, 
powi Gleicherowi, oskarżonym o zdradę główną. We 
dle aktu oskarżenia podsądni prowadzili agitację ar.-: 
typaństwową na szeroką skale, a Gleicher obwiniony, 
jest popadto, że stal w ścisłym kontakcie z wybita 
nemi osobistościami świata komunistycznego, a w  
szczególnoścl z dr. Mandlem ze Lwowa, który Jak 
wiadomo w wielkim procesie komunistycznym we 
Włodzimierzu Wołyńskim, skazany został na dłu-. 
goletnie więzienie. Proces ten budzi wielkie zaintere­
sowanie. Sala sądowa przepełniona jest po brzegi. 
Wyrok zapadnie jutro.'

Pomoc dla rolników
W dniu dzisiejszym odbyło się w tutejszym urzę­

dzie wojwódzkim posiedzenie wojewódzkiego komite 
tu pomocy rolnej, pod przewodnictwem wojewody 
Garapicha, w sprawie dokonania podziału kredytu 
2500 złotych, przyznanego dla województwa lwow­
skiego przez ministerstwo rolnictwa z tytułu pań- 
stwowej pomocy dła rolników dotkniętycn w roku 
1926 klęskami żywiołowemi. Po ożywionej dyskusji 
podzielono przyznany kredyt pomiędzy 22 powiaty 
województwa lwowskiego . Jak się wasz korespon­
dent dowiaduje, przyznano m. i. kredyt rolnikom ży­
dowskim powiatów jarosławskiego i rzeszowskiego.

M o n i e  sprytnego
Z Kołomyji donosźą, że aresztowano lam .mmysło 

wego złodzieja, niejakiego M. Lisowa, który ud dłuż­
szego czasu grasował po całej Małopołs e. Osób) :k 
ów, przedstawiając się jako poeta, rzekomo znany, 
w świecie literackim, wchodził do sklepów i pod po 
zorem kupienia czegoś stale okradał właścicieli skle 
pów. Lisów nosił przy sobie pudełko, automatycznie 
otwierające się I tam ukrywał skradzione rzeczy. W 
ten sposób okradał kupców kołomyjskfch, stanisła­
wowskich, lwowskich i krakowskich.

Spolszczony jadłospis
W ostatnim numerze „Restauratora i hotela­

rza polskiego** znajdujemy oprócz wieiu intere­
sujących artykułów poniższe rady w kierunku 
spolszczenia naszego menu:

Bifsztyk — mięśnik, lub gdyby koniecznie 
chodziło o zaznaczenie, że robi się z wołowiny 
— wołowlec, lub też — polędwicznik.

Farsz — nadzianie.
Kotlet i sznycel — bitek (dla bitego kotleta), 

skrobaniec (dla skrobanego).
Majonez — oliwnik.
Pasztet dzicznik.
Rostbef — grzbieciec, lub — grzbietnik.
Rozbrateel — wysmażniak.
Szynka — udzizna.
Rady te podaje wspomniany numer „Restaura 

tora“ za panią Jadwigą Wasilewską, która z nie 
mi wystąpiła w ostatnim .Poradniku języko- 

1 w ym ".

przed atakami chuliganów
(Telegram własny ,/Nowego Dziennika1*)

Budapeszt, 16 2. (D) Pewną miłą niespo 
dzianką było dziś przemówienie węgierskie­
go ministra oświaty Klebersburga w parla­
mencie węgierskim. Minister, odpowiadając 
na interpelację prawicy w sprawie namonacji 
Żyda, dr Adama na profesora chirurgji na 
uniwersytecie budapeszteńskim, zaznaczył, że 
wybór dra Adama dokonany przez senat uni­
wersytecki, został zatwierdzony przez mini­
sterstwo oświaty, a więc dr Adam pełni le­

galnie funkcję profesora.
Co się tyczy listu wystosowanego przez or­

ganizację węgierską Turul do profesora Ada­
ma z żądaniem dobrowolnego zrzeczenia się 
katedry, minister zaznacza, że był on niczem 
nieusprawiedliwiony. Studentom nie wolno 
mieszać się w wewnętrzne sprawy władz uni­
wersyteckich. Przeciwko dwom lekarzom, któ 
rych podpisy figurowały pod listem, wdrożo­
ne zostały dochodzenia dyscyplinarne.

Dyskusja nad budżetem Reich,*swefery
Przemówienie ministra Gesslera.

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
zdaniem ministra, wie dobrze każdy facho­
wiec militarny w kraju i zagranicą. Minister 
przyznaje, że ostatnio napływ do Reichsweh- 
ry wskutek ogólnego bezrobocia jest bardzo 
liczny, władze jednak przyjmują co najwy­
żej 30 procent zgłaszających się.

Berlin, 16 2. (T) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji budżetowej Reichstagu obradowano 
nad budżetem ministerstwa Reichswehry. W 
dyskusji zabrał głos minister Reichswehry, 
Gessler, który w mowie swej usiłował ode­
przeć zarzuty, jakoby rozmaite organizacje i 
•wiązki młodzieży niemieckiej pozostawały w 
ścisłym związku z naczelnemi władzami 
Reichswehry. Natomiast przyznaje minister, 
że na terenie rzeszy niemieckiej istnieje cały 
szereg sportowych i gimnastycznych organi- 
zacyj młodzieży, które za jedyne(?) zadanie 
mają rozwój fizyczny młodzieży. Związki te 
mają charakter apolityczny, to też nikt nie 
może rządowi niemieckiemu, który dba o do­
bro swych obywateli, odmowić prawa popie­
rania tych organizacyj.

Następnie minister zaznaczył, iż jakkolwiek 
obowiązkiem ministra Reichswehry jest stale 
myśleć o wojnie, to jednak minister uważa 
Wojnę w chwili obecnej za rzecz niemożliwą 
i nieprawdopodobną. Z drugiej strony jolnak 
— zaznaczył minister — zamiaty sąsiadów 
nie są nam nieznane. Zmiezrają oni do tego, 
by przedewszystkiem możliwie szybko i moż 
liwie jak najgłębiej zapuścić się na teryto­
rium niemieckie zaraz w pierwszym dniu 
wojny. Niemcy są w chwili obecnej niezdol-. 
ne(?) .do wszelkiej wojny zaczepnej. O tern

ZAPOWIEDŹ OBNIŻENIA PODATKÓW 
W NIEMCZECH,

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Berlin, 16 2. (T) Na dzisiejszem posiedze­

niu Reichstagu zabrał głos nowy minister 
skarbu. Rzeszy dr. Koehler, który mówiąc o 
sytuacji finansowej, zanaczył, że obciążenie 
podatkowe obywateli niemieckich jest już bar 
dzo znaczne i niema mowy o podwyższeniu 
podatków. Przeciwnie, w niektórych dziedzi­
nach wskazana jest nawet zniżka podatków.

— t i'.::"

Wydawnictwo W in a  t f i i e  Bi;
„Ufa“, największa niemiecka w ytw órnia filmo­

w ą znalazła się w  kłopotach maierjalńych. Gigan­
tyczny film „Metropolis“ niewiele pomógł. Z Ber­
lina donoszą, że bracia Ullslein, właściciele „Vos- 
sische Zeilung** obejmują Ufę. Rozumie się, że ta 
transakcja pociągnie za sobą zupełną reorgani­
zację całego przedsiębiorstwa.
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Z G I E Ł D Y
Giałda zbożowa

P e z n a n ,  dnia 16 b. m. (PAT) Zyto 39-50—40-50— 
Pszenica 47-50—50‘50 — Jęczmień 30-00—33-00 — 
Jęczm ień browarniany 33*50 -36-50 — Owies —■— — 
3025 — Mąka żytnia 700/o 57’— —*— — Mąka
żytnia 65<Vo 68 50 —* Mąka pszenna 65<>/o 70-50—
73*50 — Ospa pszenna 27’----- —*— — ospa żytnia
26.75—27*— —- ziemniaki sto łow e------------------ ziem­
niaki gorzelniane 7*40,-“  gorczyca —*00----- .—
Rzepka — Cu *C0 — Groch Wiktorja 78*-----88.00

Stadencja słaba
Giełda krakow ska z 16 bm. Akcje niejednolite, 

D olar utrzymany.
Akcje; Zarobkowy 11 70, T oha j 0.25—0.26, Pfaar- 

jb . 1.05, Żegluga 0.07, Zieleniewski 16.75, Trzebi­
nia 0.36, Parow ozy 0.78, 0.79, Azot 0.52—0.55, E- 
lektrow nia 28, Krakus 0.34, Chodorów 111—113, 
Chybie 5.80, P iasecki 13.50.

Z rozpoczęciem dzisiejszego zebrania panował 
'dla efektów nastró j słabszy, co uwidoczniło się 
słabszem i kursami. Zieleniewski, B. Z w. Sp. Za- 
robk. i Chybie słabiej. Parow ozy i Chodorów nie­
co mocniej Z powodu* pożyczki elektryfikacyjnej 
zaintei eso w anie dla Elektrow ni silniejsze, przy 
stosunkowo małej ilości towaru. Pod koniec ze­
brania pod wpływem W arszaw y tendencja wzmo­
cniła się nieco, jednakowoż kursa nie uległy zmia 
nie z powodu małej chęci do pracy. Papiery  lżej­
sze bez szczególniejszych zmian. Ruch jak i obro­
ty na ogół słabe.

Dla papierów  niekotowanych sytuacja podobna. 
Jaw orzno 17—17.25, Bank Polski 105—105.50. Ga­
zy wschodnie 26.25, Cegielski 26.25—26 mocniej Re 
szta bez zmiany. Lokomotywy 2.27, Ziarno 1.50, 
Rudzki 1.45, Nobel 3.35, Nafta Krosna 0.12. Zain­
teresowanie pod koniec silniejsze przy większych 
obrotach. Z papierów  procentowych Dolarówka 
mocniej przy małej ilości towaru, w  prywatnych 
obrotach 51 zł, w  płaceniu 53 w  towarze.

Na rynku w alut i dewiz tendencja utrzymana 
Zainteresowanie jak i obroty słabe. Podaż pokry­
wa w  zupełności zapotrzf bowanie, przy lekkiej 
nadwyżce. W Krakowie gotówka 8.93—8.93 i pól, 
czeki bankowo 8.97. Bank Polski płacił w  dal­
szym ciągu za gotówkę 8.90, za czeki 8.93. N astrój 
na wszystkich giełdach krajowych spokojny. W a­
hania kursowe minimalne.

Giełda warszawska
W arszawa 16 bm . (PAT.l Giełda waluty.
Dolary 8*D2 sprs 8*91. kup. 8*90 
Londyn 43*57 sprz. 43*62, kup. 43*40 
Belgja '24.75, 12506, 12444.
N. Jork 8’95. sprz. 8*97, kup. 8*93.
Paryż 85-20. sprz. 35’29, kup. 35’ll .
Praga 26 56 sprz. 26 62 kup. 26*50.
Szwajcaria 1 72-53, sprz. 172 66. kup. 172’10 
Włochy 38 60, 38 69 fi
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 

syjna 98, 5 proc. pożyczka konwersyjna 59—60, 
pożyczka dolarow a 87, pożyczka kolejowa 101 i 
pół. Tendencja niejednolita.

A k cje : Bank Polski 10575 105'50 — Bank Prze 
myślowy- Lwów 0’k6, Bank Z w. sp.Za*- Poznań 11*50 
Puls 7,- Wild — Cegielski 27 >75, Porowozy 0*91- 
Zawiercie 23’50, _ jgluga 0'21, Polska nafta 040, Siła 
i Światło 73-—. Ćmielów — *—, Starachowice 2-69 
Pocisk 2'tO, Zieleniewski 1# 75 Zyradów 13*60 

Chodorów ——
Giełda wiedeńska

W iedeń «*. 16 b. m. (P. A. T.). Dewizy. 
Amsterdam 28S-C7, Belgrad 12-45, łierliń 167*99 

Lr jkselt 98'96, Budapeszt 123-89, Kopenhaga 188-95, 
London 34-38. Madryt 119-15, Medjolan 30*1 8, Now^ 
Jork 70B"G5, Oslo 18i*—, Paryż 27*82. Praga 20"98 
Sofja 5-10, Sztokholm 18b*10, Warszawa 7t*81—79*31 
Zurych 136-38, Amerykańskie 70o*— niemieckie 167-81 
angieskie 34-34, polskie 7b-t 0 79-70, szwajcarskie 136*05 
czeskie 20 9t>, „ęgierskie 123-80—.

Akcje i Zieleniewski J3"30; Silesja — *—. Fant o 
11-9, Gal. karpaty 40 03, Galicja 141*, Siersza 3*10 
Bank małopolski —*—. Bank Hip. — . Tepege —*—

Gieida zurychska
Zurych, 16. 2 PAT. Paryż 20.41, Londyn 25.22, 

Nowy Jork  5.19 7/8, Belgja 72.30, Włochy 22.45, 
łliszpanja 87.40, Holandja 208, Berlin 123.20, Wie­
deń 73.22 i pół, Sztokholm 138.30, Oslo 133.43, Ko­
penhaga 138.60, Sofja 3.57, P raga  15.40 i pół, W ar­
szawa 58.05, Budapeszt 90.90, B iałogiód 9.13 i pół, 
Ateny 6.72.5, Konstantynopol 2.60, Bukareszt 3, 
Helsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 217.50. Ten­
dencja ożywiająca się.

Giełda londyńska.
Londyn, 16. 2 PAT. Nowy Jork 4.85 3/32, Ho­

landja 1212 3/8, Francja 12364, Belgja 34.88.5, Wło 
-■hy 112.25, Niemcy 20.47, Szwajcar ja 25.21.5, Hi- 
.zpanja 28.90, Danja 18.20 i pół, Szwecja 1817, Nor 
<vegja 18.88 i pół, Helsingfors 192.55, P rag a  164.75.

Prez ydent Francji przybywa do W arszawy ?
Rewizyta prezydenta Mościckiego w Paryżu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 2. Sin. W Warszawie roze­

szła się sensacyjna pogłoska, że prezydent re­
publiki francuskiej zamierza przyjechać do 
Warszawy, oraz, że prezydent Rzeczypospoli­
tej polskiej będzie rewizytował prezydenta

Francji w Paiyzu. 1
*  *  •

W ostaniej chwili min. spraw zagr. zaprze­
czyło wiadomościom o przyjeżdzie pi ezyden- 
ta republiki francuskiej do Warszawy.

Tajemniczy zgon cadyka z Dubian
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 16 2. (O) Z Borysławia nadeszła tu­
taj wiadomość, że zmarł tam wczoraj, prze­
żywszy lat 63, Leib Laueer, znany cadyk-„cu 
dotwóiea** z Dbulan. Śmierć cadyka wydała 
się odrazu podejrzana, ponieważ poprzedniego 
dnia był on najzupełniej' zdrowy Podejrze­
nie nasunęło się tembardziej, że ubiegłej nocy 
zniknął cez śladu „gaDe“, który stale przeby­
wał z cadykiem.

Zawiadomiony o tajemniczym wypadku 
sąd powiatowy w Brohobyczu, wysłał do Bo­

rysławia komisję sądowo-lekarską, która ru- 
tro dokona sekcji zwłok zmai tego cadyka.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje, uda­
ło się policji w Przemyślu aresztować „gabe- 
go“, który zbiegł ubiegłej nocy. Śledztwo w. 
toku.

Wiadomość o tajemniczym zgonie cadyka 
z Bublan rozeszła się dziś wieczorem lotem 
błyskawicy wśród szerokich sfer żydostwa 
lwowskiego i obudziła silne przygnębienie.

Czen żąda oficjalnego uznania 
rządu kantońskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)
Londyn, 16 2. (L) Foreign Office otrzymał 

dziś kablogram od delegata rządu brytyjskie 
go w Kanionie 0 ‘Malleya, iż minister spraw 
zagranicznych rządu kantońskiego Czen sta­
wia jako warunek dalszych rokowań oficjal­
ne uznaie rządu kantońskiego przez W. Bry­
tan ję.

Mii D in  l o t w i d ń  w ia M o
o zerwaniu rokowań angielsko- 

chińsklch
Londyn. 16. 2. PAT. Sir Austen Chair oerlain, 

zapytany na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Gmin, czy wiadomość o zerwaniu rokowań w  
Hankau jest wiarygodną odpowiedział, że rząd 
nie posiada dotąd potwierdzenia tej wiadomości.

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)
I ondyn, 16 2. (L) Z Szanghaju nadeszła 

wiadomść, i ż , kontrofenzywa wojsk rządu po 
ludniowego przeciwko arinji północnej postę 
puje naprzód i liczą się powszechnie z mo­
żliwością przełamania frontu północnego. — 
Gdyby to nastąpiło, Szanghaj byłby bardzo 
poważnie zagrożony.

Śnieżyce w płd. Rosji
(Telegram własny „Nowego Dziennika’*) 

Moskwa, 16 2. (Dj W przeciwieństwie do 
stolicy, gdzie jest stosunkowo dość ciepło, 
srożą się w południowej Rosji gwałtowne śnie 
życe. W Baku zapadło się 10 domów pod cię 
żai em nagromadzonych mas śniegu.

Glutda paryska
Paryż, 16. 2 PAT. Londyn 123.61, Nowy Jork 

25.48, Belgja 354.25, Hiszpanja 427.75, Włochy 110, 
Szwajcarja 490.50, Danja 679, Holandja 1020, Nor- 
wegja 654 i pół, Szwecja 680, P raga 75.50, Rumu- 
nja 13.70, Niemcy 604.

Giełda nowojorska
Nowy Jork , 16. 2 (AW). W arszaw a 11.25, Lon- 

d jn  485 1/4, P aryż 393, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, 
P raga  296 1/4, Włochy 433 i pół, Belgja 13.90, Bu­
dapeszt 17.55, Szwajcarja 19.23 3/4, Helsingfors 252 
Sofja 0.72, Holandja 40.01, Oslo 25.65, Kopenhaga 
26.66, Sztokholm 26.69. Hiszpanja 16.82, Bukareszt 
58, Ateny 124, Berlin 23.70. Belgrad 176, Montreal 
99.84.

MALA ENbOW
Jordanów

FAUST
Wiedeń

zaręczeni

Anglja odcięta od kontynentu
Londyn. 16. 2. PAT. Mgła, która od 5 dni bez 

przerwy panuje nad kanałem angielskim i zna 
czną częścią Anglji południowej, wczoraj w go 
dżinach południowych była tak gęstą, iż niusia 
no przerwać komunikację pocztową i osobową 
morską między Anglją i kontynehiem. jest w  
pierwszy tego rodzaju wypadek od 50 lal

?nany śpiewak operowy zamor­
dowany przez żonę

ĆTelefonem od naszego korespondenta'
W iedeń, 15 2. (D) Głośny śpiewak operowy 

Trajan Grosavescu, występujący stale w wie­
deńskiej operze państwowej, został dziś przez 
swą żonę zastrzelony. Przyczyną zabójstwa 
iest zazdrość. i

ROZMAITOŚCI. ' ' smaemm^ sssam m

KARA ZA PRZEWLEKANIE PROCESU
W jednem z dzienników warszawskich czyj 

tamy:
Już od pewnego czasu pojawiały się w „Pa 

lestrze'* artykuły, domagające się podwy&re- 
nia sumy kosztów sądowych w wypadkach 
przewlekania sprawy przez pozwanego. Wre­
szcie żądania te w jednym wypadku zostały 
zaspokojone.

Łuszczarnie, młyny krakowskie i spółka 
komandytowa wystąpiły przed sąd okręgowy 
w Warszawie przeciw Hirszmanowi o zasą­
dzenie im 1.455 zL 42 gr. z procfenlami. Po- 
wódz+wo wytoczono 27 lipca 1925 r., a wyrok 
zapadł dopiero w dniu 1 lutego 1927 r. Przes 
len czas wyznaczano osiem terminów rozpra 
wy, które nie dochodziły do skutku z winy 
pozwanego. Dr. Rozę aplikant adwokacki, wy 
stępujący ze strony powoda, wniósł o zasądzę 
nie sumy i prosił sąd o przyznanie podwyż­
szonej ze względu na świadome przeciąganie 
procesu przez pozwanego; powoływał się 
przytem na art. 3 przepisów tymczasowych z 
8 lutego 1919 r. „o wynagrodzeniu adwokata**. 
Wydział handlowy* przychylił sie do tej pro­
śby, zasądził sumę wraz z procentami ococ 
podniósł koszta sądowe o 50 procent.

KONCERT POWIETRZNY POD GOŁŁM 
NIEBEM.

Oryginalny koncert odbył sie niedawno w no 
wojorskim cyrku. 5000 widzów zebrało się w 
cyrku, by wysłuchać operowe arje, które nie 
rozegrały się wcale ze sceny, tylko spływały 
z powietrza. Baryton, który właśnie koncerto- 
wał, siedział sobie najspokojniej w aeroplanie, 
który kołował nad Nowym Jorkiem. Śpiewak 
śpiewał do mikrofonu, który połączony z apara­
tem odbiorczym przeprowadzał melodje na zie­
mię. Eksperyment doskonale się udał. Silne wia­
try, które wtenczas panowały nie przeszkodzi­
ły wcale koncert. . i. Wśród publiczności było 
mnóstwo fachowców ze świata radja,^
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W1GSEL! Górnośląski WĘGIEL!
Nadzwyczajnej jakości nabyć można jedynie korzystnie we firmie

IW S3LC#\REOS i

ZJBDNOCZe^E KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE SKA HANDL. Z OGR. OOP.
SklaciruS.PEwia&7oŃaN ? .^  | B (Bra:ul.D I«tla107M uftU L)

KOKSI Górnośląski rOKSI
PODRÓŻUJĄCY, debrze wprowadzony u klijenteli 

w Krakowie, / na prowincji, Górnym Śląsku I Śląsku 
Cieszyńskim w dziale rur żeliwnych 1 przyborćw ka- 
nalizacyjnycn, znajdzie zajęcie za prowizją. O ltrty 
z opisem flotychczasow sj działalności przesyłać: 
Kraków, Skrytka pocztowa 81.

H B

Ud IfCUCiUO-HlIIIlLOWE
W. L. KAWAŁEK
Kraków, Gar trudy L. 5 

Tal. 4107
DOSTARCZA: 

m aszyny.i nnrzędzia do obróbki drzewa, 
metali, gałalitu i t  p. Aparaty gazowe 

T u r k ti  e le k try c z n e  J a n k e r 8 a  d o  ła z ie n e k
z a k ład ó w  O yg jen łcznyoh  i Ł p . M iedź i m o ­
s ią d z  w  M achach , sz ta b a c h  r u ra c h  i t  p .
P rz e tw o ry  chum ioam e, a łu n , b isu lfa t, s ia r ­
c z a n  g lin u  i  t  p . W y ro b y  fa jan so w e , 

k u i j  te ch n iczn e , a p a ra tya j t y l teeh n lezn e , k o n tro ln e .

Do untcbotnieiiia octowni
p u
k p o d te n i  
L w ó w , ui

em
aię te c h o w c a  z a  d o b re m  w y n o - 
. Z g ło szen ia  d e  R e k la m y  , O rb is* ,

iwów, u lica  Ja g ie llo ń sk a  Ł . 20, pod  „Z. K .*

J)ER MORCEN"
w u t a  n n ;

P & Y n  DZIENNIK W JĘZYKU ZYD 
WAIOPOLSCE

K O M IT E T  R E D A K C Y JN Y .
P o se ł Dr. A. luster, p o se ł. M. F ro s tig , 

s e n a to r  D r. F .  R o tte n s tre ic h , 
sen . D r. M. R in g e l, p o s . D r. D . S c h re ib e r. 

R e d a k to r  n a c z e ln y  p o se ł F r o s t i g .

Najnowsze wiadomości, własny telefon z War­
szawy, korespondenci we wszystkich większych 
o1':  odkach Żydowskich w  Europie i Ameryce, 
dwóch korespondentów w Fal< »ynie. Artykuły 
i praco znanych pL irzy i publicystów żydów 

podatko

DROBNE OGŁOSZENIA
, «  Tkalni, djrw.n w i kl- 
I Umów, K nków-Po4-

SArźa, Kioel 7, tr.m w. S, poUca 
pwany 1 klUmy b ., 

dyjni. tanio. Kunilu Ule .prawy 
dywanów perakloh 1 kilimów.

KnniB£lrD nwt:6, w-rl ?“mI*_ wawlid.
roboty po ovnar' ■ lii | Lonira- 
mneyjnyoh. — O dpnaow anl. ad 
Zt 3. fi iwibarg, Kraków, Stra- 
dom 1S.

AGENT, ustosunkowany u klijemeli blaszanego e- 
maljowanego naczynia w Krakowie l na prowincji, 
chcący w tym dziale pracować, zechce złożyć ofertę: 
Kraków, S k ry k a  pocztowa 81.

DOM MODNIE URZĄDZONY, w najlepsżem poło­
żeniu 1 doskonałym stanie do sprzedania. Sprzeda 
się również meble, pianino i kasę ogniotrwałą. Dobra 
egzystencja dla kupca, lekarza lub adwokata. Zgło­
szenia nadsyłać: R. P. Kępno, Wkp. Poste-restante.

EKSPEDJENTOW (ekspedjeutki) kwalihkowanj ch 
poszukuje Adolf Braclęjowskf, Qrpdzka 4, miedzy 
godz. 12—1 i 7—8.

STARSZA kobieta poszukuje w Krakowie lub Pod­
górzu osobnego pokoju z utrzymaniem, przy inteli­
gentnej rodzinie. Zgłoszenia pod „0 ,“ do Biura Stat- 
tera, Rynek 8.

FORTEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
zamiana — na raty — najkorzystniej: Wlzd. Boloćski 
(Zj gn. Rabi następca), Kraków, Pałac Spibki. 
Teł. 4651

KUPUJĘ garderobę męską, używaną. Zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne: Schmaus, Kraków, ul. Sze­
roka 22.

ZGUBIONA książeczkę wojskową na nazwisko 
Szaja Mandclbaum false Blummer z Chrzanowa, wy­
daną przez P. K. U. Wadowice, unieważniam.

TOMAS7 WILCZYŃSKI, ur, w roku 1895 w Woli 
Raniżowa klej, unieważnia zgubioną książkę wojsko­
wą.

z urządzeniem liektrycznem i  gazowem w Krakc 
w centrum miasta, objętości 550 n iż  w całości 

lub częściowo po 180 mS
zaraz do w rnafącia .

Zgłosz. przyjmuje: Adwokat Dr. Banet, Starowiślna 6

skich. Informacje podał row i gospodarcze

Czytajcie. D  cmi! cle, Inser u Jcie w
„DER MORGEK”

Lwów, Lindego L. 7. —  Tei. 468
Skrytka pocztowa 150. — Konto P. K. O. 40C 420

KASZLESZ.."
5IE aU JE 5{P R Z E Z ia  TrWi 
MASZ BÓIE GARDł A

UŻYWAJ EJCff
p a s t y l k i^ b I Ł U

/ /

f a b r y k a  c h e m . fa r m a c eu ty c z n /  
B .K R O G U L E C K I

WARSZAWA

i

la„IWONKA
proszek do prania nie n i« ic u  
bielizny, oszrzadzacias, rosiads 

TLEN.

Firm. 404/26,

Likwidacja Spółdzielni.
Dnia 7 grudnia 1926 r. wpisano w rejestrze spćl- 

dzielni przy firmie „Beth Jehuda“ w Rzeszowie sto­
warzyszenie spółdzielcze z ograniczoną odpowie­
dzialnością, że uchwałą wplnego zgromadzenia z dnie 
19. września 1926, i z 31. października 1926. rozwią­
zano stowarzyszenie I zarządzono likwidację tegoż. 

Likwidatorami ustanowiono Dra Fellkra Hopfena, 
adwokata w Rzeszowie, a jego zastępcą Roman* 
Schiffa, kupca w Rzeszowie, którzy brzmienie lirmy 
z dodatkiem „w likwidacji" wspólnie podpisywać 
będą.

Sąd okręgowy w Rzeszowie, Oddział IV.
Dnia 27. listopada 1926.

Dta przemysłu drzewnego
piły gatrowe remsz. cyrkularne, taśmowe i leśne 
toczki szmerglowe i pilniki, numeratory, klapy 
i  tai n 1 miernicze siekiery, topory i sapiny, dalej 
ośki cyrkularne sup^rty i głowice frezowe, wa- 
hadiówki, Wi irtarki langlocu wałki i noże do 
heblarek, szlifierki do noży i do pił, aparaty do 
cynkowania i wszelkie narzędzia warsztatów, 
i praybory te hniczne dla tarlaków i warsztatów 
jtolarskiuh dostarcza po cen: ch umiarkowanych 

na dogodnych warunkach
Biuro Tuta. t a i *  Józefa W e i n a r i i i t a
Kraków , G robla  L. 17-19. —  Ta ). 9145.

I SOPOLD H U T i E M  i  KRAK
wi^bdr rjramofopow 

fy t k r o jW ijcb  i ia .g r  f e z  nu  cl? " r o a z *

Znakomity to?J z kremem ma Sianym
przyrządzony z  O ra. O c tk c ra  p ro s z k ie m  J o  p ie c z e n ia  HB acklnu i O ra. O c tk e ra  m ą c z k ą  , ć u s u i t '

ma doskonały smak I wygląd. 8 przyrządzenie jest nader Ulw# według następującego przepisu Dra. O tk er a i
r t  ą  d z a  n I a :  3 łóltfea obiła tlą  

skdOluto: lOdckamąki pszennej. 
Ki deka Dra. Oetkera „Gu- 
■lln'\ 20 deka cukru, 8 jaja. 
4 łyżki stołowa wody.

W paczk« Dra. Oetkera prosa- 
ko do pieczeoia „Backin4*, 
■tartą skórkę x 1 cytryny.

■ 1 łyżką HtpJową 
ui hm ■ iiU oko cytrynów.

Dodatki:
Erem: '/> tli™ mleka,
1 paczkę Dra. Ostkera prosz­

ku budyaiowsgo o smaku 
w&niljowym,

15 deka cukru.
17H deka masła lub marga* 

rrny.
3 deka Palrainn lub Ceresu, 
2^7 deka utartych migdałów.

S p o s ó b  p r z y r z ą d z  i n l a :  3 ióltka ubiła tlą aa pianę 
a cukrem, J łyżkami itołowomł wody. utarta skórką cytrynową 
j tokiem i  Jednej cytryny. Stopniowo dodaje się mąkę przadla* 
oą i zmierzoną i  prot2kiem „Bachin* i mączką ^GuBtin , mietr* 
#ię wazytlko nraz z gęeto na pianę ubitemi białkami, wkłada di» 
wysmarowanej Uuttcaem formy i pieoz# na miernym o k iu ł  
K r e m :  Zagolownd % litra mleka, 15 deka cukru. 1 paczką 
Dra. Octkera proazku budyniowego ■ imaklem waniliowym  
I mietzać a t  do ostygnięcia Następnie rozcierą alą 17H w e t  
masła. 3 deka Palminu łub Ceresu na pianę 1 do niej

krajostopniowo krem. Tort po ostygnięciu krajo 
Powierzchnię 1 brzegi należy równie* poamaro- 

posypąć migdałami tarte mi, które poprzednio a
•Ię na trzy warstwy, smaruje alę kremem I składa Je ponownie. 
w w t 1 ugarnirowad kremem przy pomocy lejka. Tort można 
•a łeśy  nprałyC na brontowo w cukrze l  maila.

Łądajcio książeezkl z wszyitkieml przepisami Dra. O etkea I f l r t t  A  A d M ls  A r d  f l l i l u  b  
W sklepach bezpłatnie, a  w razie wyczerpania od E r ld le  f ł *  V l * I A v l O f  V i f t W Q a

BR O
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